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ORGAN WK Ł~ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Delegacja polskich związkowców 
UJlljeżdźo do /Hediolonu 

na Kongres Swiatowei Federac i 
Związk6w Zawodowych 

W AR:SZA w A (P AP).- Dn:a w obradach XII KongreSU 
24 bm. wyjechali do Mediola- SFZZ. 
nu przewodniczący CRZZ Dn:a 26 bm. wyjeżdża na 
AleksM1der Zawadzki i prze- obrady Kongresu SFZZ pozo­
wodniczący ZZK Adam Kury· stała część delegacji polskiei 
łowicz. Czołowi działacze pol- wybranej na XII Kongresie 
skiego ruchu zawodowego we Związków Zawodowych. W 
zmą udział w obradach Ko- skład delegacji wchodzą: wice 

__ sg;e __ w ,_c m!tetu Wykonawczego i Rady przewodniczący CRZZ - Ta-
ROK n (V) SOBOTA 25 CZERWCA 1949 ROKU Nr 171 (1095) Generalnej ŚFZZ, a następnie deusz Ćwik, sekretarz CRZZ 

.................. .a ................ .a ....... a.~ .. gg.MM5~ .. .m~Mnm .. .a~.a ...... r.................................................. -- Józef Koflllan, przewodni-
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DllnlstrO~Jle 

I i 15 to C azal Hi ler 
* * • Dlaczego DOboszyń:ki nie zoo 

ata.! zdemaskowany jako agent 
hitlerowski jeszcze przed wojną? 
To pytanie zadajemy sobie ocl 
pierWSzego dnia procesu. Dla· 
czego agent hitlerowski mó::;ł 

bezkarnie grasować po Polsce w 
cią,g'J tylU lat przedwojennych'? 

buszy' ski grasowa I bezkarnie 
pod opiekq zdrajców i służalców hitlerowskich 

spod znaku sanacyjnej kliki 
Odpowiedź na te pytania zna. 

leŹliśmy w zeznaniach świadka 
majora Tademza. Nowińskie;p, 
które wypełniły cały szósty 
dziel'5. ;:ozprawy sądowej i któ. 
re będą. lrontynuowane jeszcze 
w poniedziałek. Nowiński był 
wyzokim oficerem Drugiego Od, 
działu i gruntownie zna od we. 
wnątrz mechanizm dział~.nia tej 
najc~nlszej części sanacyjnego 
aparatu ·pańStwowego. Zeznania 
jego wywarły też wstrzą,sają,ce 
wrażenie. Ukaz1:,ły one cały bez. 
miar zgnilizny fallzystowski'!go 
aparatu pa:6.stwowego i przera· 
żaj~cy ogrom niemieckiej inspi­
racji i niemieckiej il'lfiltracji <io 

W ARSZA W A (P AP). - Cały szósty dzień rozprawy prze 
ciwko Adamow: Dobo3zyńskiemu wypełniły zeznania świad­
ka majora Tadeusza Nowińsk:ego- przedwojennego oficera 
II oddziału sztabu głównego j jednego z organizatorów wy­
wiadu w arm:i gen. Sikorskiego. 
Powołany dla wykazania, dlaczego II Gddział nie zdema· 

siwwał szpicgowsldej roboty D(}boszyńsltiego świadek 
przedstawił w obszernym i sz czegółowym wywodz:e sto­
sunki panujące w ,.IH:zeżartym infiltracj!} niemiecką, przed· 
wojennym wywiadzie polskim. II odd.ział opa-Oowany był 
przez faszy~tGwsko-sanacyjną kliltę pilsUllcu.yków 7iWiąza· 

. nych jeszcze od czasów pierwszej wojny światowej z ów­
czesnym wywiadem austriackim, a I)Óżniej niemieckim. W 
tym stanie rzeczy prz!'."ikani~ wywiadu niemieckiego do 
II oddziału było n iezwykle ul 'ttwione i co więcej, inspira­
torzy polityki II oddziału paraliżowali zdolność obronną 
patlstwa w przełomowym dla Polski okresie przedwrze· 
śniowym. Umożliwilo to również zatuszGwanie szeregu a· 
fer szpiegowskich na rzecz Niemic:'C. 

wszystkich dziedzin naszego ży, Na wstępie r01:prawy rzecz- szkołę wywiadowczą w Londy 
cia. nik oskarżen:a zażądał przy- nie, a później w Glasgow. W 

Czy wiecie nt>, jak opracowy. ,jęcia w. poczet dowodów ak~ połowie 1942 r. świadek został 
waJle były w Drugim Oddziale pomocl1l~zy~h sprawy karnej odsunięty od prac n oddziału. 
rapOH:y o potencjale militarnym Doboszynskleęo ~ądu Okręgo- Po zakończeniu wojny mjr. 
Rzeszy nie!llieckie' . t wego w KraKoW1e. w r .. 1937. Nowiński powróci! do kraju. 

"Organisation Kr::.egsspiel", I hater" d byłby niewątpUwie 
który, według wersji Sosnow- wykorzystany -.zgodnie z pla 
skiego, został "wykradziooy" nem niemieckim - w centra­
z kasy pancernej pracując~o li wyw:adu na jakimś wyso­
wówczas w sztabie niem:ec- kim stanowisku, gdyby nie 
kim majOTa Guderiana, który podejrzenia, powzięte przez 
dziś jako generał organ:zuje jednego z oficerów kontrwy­
wywiad niemiecld na usłu- wiadu. 
gach Amerykanów. 

"Jest wprost niewia-
rygodne - mówi major No­
wiński - by II oddział nie 
zdawał sobie sprawy z działal 
ności Sosnow'Sk:ego, któreg0 
wyczyny, jak np. wynoszen~e 
ważnych mater:.ałów z berlill­
skiego ministerstwa wojny, 
były zupełnie nieprawdopodob 
ne". So:mowski proponował 
sprzedaż tych dokumentów wy 
wiadowi brytyjskie'TIu i fran­
cuskiemu, a w końcu dostar­
czył je wyw:adowi polskiemu. 

Szpiegostwo 
na d w a fronty 

Gdy Sosnowski wpadl i staną.ł 
przed Są.dem, przewód sądowy 
wykazał w końcu całkowitą. wi 
nę Sosnowskiego, jako dwustron 
lI~go agenta, działającego :la 
szkodę państwa polskiego. 
"W z:v~cy obecni na sali sądowej 
-kontynuuje swe zeznania św:a 
dek-zadawali sobie pytame, lak 
b~'ło rzeczą możliwą, by Sosnowo 
ski pracował w ten sposób hcz 

], rapar y Dokumenty te ~twlerdzaJą m. Swiadek stwierdza na wstę 
prze~nacz/)ne ~la naczelnego wo :n., że Daboszyńslri osobiście pie, :ż mówić będzie o insp:- Stało się to bezpośrednio 
dza 1 któr~. mIały ~yć .pod~tawą wręczał swym bojów!,al'zom racji niemieckiej, która przed przed zawarciem paktu pol­
dla decyzJl w naJwaznieJszych naftę do podpalania spladxo- wojną obejmowała wszystkie sko-niem:eckiego i taka opi­
sprawach państwowych? wanego mienia w Myśieni- dziedziny życia państwa pol- nia kOlPJsji l2-tu została 

Dygnita.rze sanacyjni oprac·, caeh. Oskarżyciel zwraca rów- skiego. Świadek ośw:adcza go przedstaw:ona marszałkowi 

Zdrajcy 
między sobą 

kontroli i wiedzy przełożonych. 

Ciekawa wJIlowiedź padłi z ust 
przewodniczącego rozprawy, płk. 
Góreckiego. Zapytany przez 6w. 
czesnego szefa sztabu gen. Sta. 
chiewicza, jakie mit wnioaki 

z tej sprawy, oświadczył: "Pa. 
nie generale, nie jeSt moją. rze. 

czący Rady Zakładowej PZPW 
Zyrardów - Adam Ma.rciniak. 
wiceprzewodniczący Zarz. Gł. 
Spożywców - Helena Kolaso­
wa, przewodniczący Rady Za­
kładowej huty "Pokój" 
Alojzy Szwed, przewodniczący 
ZG budowlanych - Marian 
Baryła, przewodniczący ZG 
górników' - Marian Czerwiń­
ski, sekretarz ZNP - Eusta­
chy Kuroczko, górnik, przo­
downik pracy - Franciszek 
Apryas. członek Rady Zakła­
dowej huty Stalowa-Wola -
Katarzyna Sojowa ~ sekretarz 
Zarządu Główne~o Włóknia­
rzy - Helena Fijałikowska. 

Członek delegacji polskiej 
Dolesła,w Geberl - z-ca sekr. 
gen. ŚFZZ uda się do Medio­
lanu z Paryża. 

Wysokie odznaczenia 
dla budowniczych 
linii srednicowei 
WARSZAWA (P AP). - Mi. 

nister komunikacji, inż. Ra­
banowslC. wręczył 24 bm. wy­
sokie odznaczenia 58 robotni­
kom i inżynierom, którzy wy­
różnili się w czasie budowy 
lin:i średnicowej. 
Wręczając odznaczen::a min. 

Rabanowski powiedzlał: "Chcę 
jeszcze raz serdecznie podzię­
kować wam oraz waszym ko­
legom za waszą ofiarną i peł­
ną poświęcenia pracę. Jestem 
przekonany, że dalsze zadania 
wykonywać będziec:e jeszcze 
szybciej, by powiększyć poten 
cjal gospodarczy kraju i w ten 
sposób 7iWięk~yć dobro-byt 
mas ludowych. 

-o--

Krajowa partyjna 
narada oświatowa 

wywali te raporty z całą. preme. nież uwagę na okoliczność ta towość naświetlenia tego za- Piłsudskiemu przez PUłkOWlli­
dytacją. na podstawie materia.- jemniczego zaginięcia przed gadnienia z punktu widzenia ka dyplnmowaneęo Kazimie­
łów inspirowanych przez wy. 12 laty akt głównych w spra- fachowego w odniesieniu do rza Glabisza.. Kiedy później w 
wiad niemiecki. Czynili to z peł wie Adama Doboszyńskiego w wyw:adu. uważając, iż wła- latach 1938 _ 1939 doszło do 
ną, świadomością., że opierają się Sądzie Okręgowym w Krako- śnie tą drogą penetrowała in- faktycznego przewodu sądo­
na danych pod~uniętych przez wie. Prokurator Zarakowsk: spiracja niemiec1ta do im'ych wego przec:wko Sosnowskie-

W dniu wczorajszym obrado· 
wała w 'Warszawie, w gmachu 
KC, pod przewodnictwem kie­
rownika wydziału oświaty KC 
PZPR tow. J. Kowalczyka, kra 

czą., jako przewodniczą.cego roz. jowa narada OIŚwiatowa. 

szpiegów niemieckich. Pułkow cytuje dokumenty, odnoszące dziedmn życia. mu - protokóły wspomnia-
nik Górecki _ pr:::ewodnlczą,cy się do tego tajemniczego za- InspiraCJO e nej kom:sji nie były przez 
kompletu sę.dzącego w Sprał/ie ginięcia akt. Adwokat Maślan czas dłuższy dostarczane PJ;:zez 
jednego z czołowych szpieg6~.., ko wdaje się w dłuższą pole- szły Z Berlina II oddział. Kiedy wreszcie do 
i prowokatorów niemieckich mikę proceduralną, usiłując O' starczono je sądowi, na mar-

prawy, form'lłować wnioski. Na W naradzie wzią.l udział mi. 
miejscu prokuratora zamkną.łbYl.il 
natychmiast pOdpułkownika dy. 
plomowanego Majera, szefa wy_ 
dziaht wywiadowczego, podpul. 

nister Oświaty tow. dr Stani· 
sław Skrzeszewski, wicemlDl· 
ster tow. dr H. Jabłoński, wice 
minister Klimaszewski, prezes 
ZNP. tow. E. Kuroczko, przed· 

kownika Ganę, który przez dłuż. stawicielka ZHP tow. P. Le· 
szy czas był szefem wydziału wy wińska, przedstawiciel Zł.{P, Sosnowskiego, przez długie lata' n:e dopuścić do załączen:a mawia]ąc stosunki w II od gines:e protokółu płk. Majer 

wspomn1'anych dow d' d dziale sztabu generalnego, któ napJ'<ał oŚWI'adczem'e stWl'er-pOkrywanego przez "DwóJ'kę' ' . ., o OW o '1' 'ł be 1" ~ . d .. ś' akt sprawy . dnak S d re umolZ IW! y z.,arnosc Do· dzaJ'ące, z'e ówczesna op1'n','a l'e Wla owczego, l maJora Wltkow_ 
Zgłosił siA nieomal w przea"ednl'u ' Je ą po na b ' k' ,. d l t 

przedstawiciel TPD, oraz oświa 
towi pracownicy partyjni, kura. 
torzy i przedstawiciele zarzą' 
dów okręgowych ZNP z ealego l 

kraju. 

'C radzie postanawia dowody te oszyns temu, sw:a e ( za rzy go została mylnie zaprotokó- ski ego, który był szefem wywia. 
wojny do szefa sztabu główne, uznać. muje s;ę dłużej nad wielce łowana. Przesłuchany wów- du na za.chód". 
go, generała Stachiewicza i za. charakterystyczną dla tych czas protokolant stwierdził 
żą.dał aresztowania całego kie. Zeznaje stosunków aferą Sosnowside· jednak bez żadnych wątpliwo 
rownictwa "Dwójki" za zdradę. mjr. Nowińsh.i go. Świadek podaje, że Sos- ści, że protokół był prawidło-
Ten sam pułkownik Górecki nowski był na terenie Nie- wy. ,.Tak widać _ mówi mjr. 

Stowarzv szenie 
ła~daków któremu dane 'było zajrzeć z~ Przed Sądem staje świadek miec jedynym żródłem tzw. Nowińsk! _ byki to bspira-

kUlisy sanacyjnego kt:mania aię Tadeusz Nowiński, który po- głębokiego wyw: adu, gdyż cja pojęta bardzo szeroko". "W wyniku tego wszystkiego 
z .hitlerowcami, powiedział gm, daje Sądowi swoje szczegóło- Niemcy innych ludzi, którzy - kontynuuje świadek w 

Narada poświęcona była omó· 
wieniu akcji letniej dla dZieci 
(kolenie, półkolonie, wczasy), 

wakacyjnYCh kurs6w nauczyciel 
skich, przygotowaniom do rez. 
poczęcia nowego roku azkolneg() 
oraz zorganizowaniu powiato· 
wych konferencji nauczyciel. 
skich, które odbędą się we 
wrześniu. 

pie oficerów "Dwójki": "PaM. we personalia. Wyn:ka z nich, pracowali w Berlinie pousu- Wymiana 
. . ś że od roku W33 pracował w wal: różnymi metodami, kon- przededniu wOjny, co jest rzecz~ 

Wle, Jeste cie stowarzyszeniem asów wy . ad 
łajdaków, albo zgromadzeni~lll II oddziale sztabu głównego, centrując tym samym całość Wl U zupełnie niesłychaną., usunięto 
skończonych durniów!" we wrześniu 1939 r . organizo- informacj: polslde.l i zarazem Widząc, że Sosnowsk: był szefa Oddziału II pułkQwnlkJ. 

wał ekspozyturę II oddziału swojej włamej inspiracji na tolerowany w Polsce przez ty 
Pułkownik G6recki powinien sztabu główneeo w Paryżu i tym jednym kanale wywia- 1e lat, Niemcy przystąpili do 

był znacznie ostrzej i dobitnie,! równocześnie utrzvmywał łącz dowczym. Sosnowski od po· wykonan:a następnej części 
sformulować swój są.d. Naród ność ze sztabem francuskim. (,1'"t1i:n pracował równoneśnie swego zadania. Skazali go na 
polSki określa bowiem klikę sa. Od chwili objęcia rządów dla Niemców. rozbudGwując 15 lat w:ęzienia, zaś jego 
nacyjną jedynym stosownym dla przez gen. S:korskiego i mia- .1cdno.cześnie fałszywa sieć in· wszystkie agentki na śmierć. 
niej określeniem: zdrajcy, sprZ.1· nowania go naczelnvm wo- forma.torów I agentó~ wywia Całej sprawie nadano wielki 
dawczyki i zaprzańcy. dzem - swiadek ~.rowiński du polsldego, co pozwalało mu I rozgłos. Wbrew pr.zyjętym w 
ŁańCUCh pytań rozwija się da- pełnił obowiązki szefa sztabu zatrzymywać dla. siebie dodat I wywiadzie praktykom, Sosnow 

lej. Na pytanie o przyczyny nie wywiadowczego Naczelnego Iwwo poważne kwoty pienięż I ski został przez Niemców wy· 
zdemaskowania Doboszyńskiego Wodza. Od marca 1940 r. był Ile. Sosnowski dostarczał ma- mieniony za dWÓch agentów, 
otrzYID'.lje Odpowiedź, że całe kio szeJem II oddziału brygady teriały. olbrzy~i~j y.ragi wo), z których jednym był~ .bliska 
rownictwo "Dwójki'" było ściśle po halańskiej, kolejno we skoweJ, które .lUZ wowczas n:e I krewna, czy nawet meslubn3. 
1 nierozerwalnie z"';~zane z wy. tFra.I?cji'd .Norwegii i W. Bry- przez wszystkich były uzna- I córka któregoś z wysokich dy 

..... ann, g zje od początku roku wane za autentyczne. DOkU-I gnitarzy In Rzeszy. Sosno w-
wiadem hitlerowskim, że było 1941 organiz'Jwał oficerską mentern takim był np. plan ski wrócił do Polsk: jako "bo-
transDtiBją. niemdeckiej inSpuaCji~.""" ........ .a~~~"mB".m ...... .u .... """""""a. ............ ~ ...... ~ .. 
1 szpiegostwa. Ale narzuca Sic :la smutnej pamięci sanacji lu. kich organów wywiadU i inapi. Proces Doboszyńskiego bY;';I: 
dalsze pytanie. A Jak to było dzie, nada.jący ton całemu życiU racji. Organy wywiadu i kontr· tychczas procesem nad piq,tą ko. 
możliwe, że kierownictwo "Dwój pl!,ństwowemu. Ludzie tacy .- wywiadu San:tcyjnego mogły z lumną. zarówno w jej przedwo. 
ki" stało się właściwie ekspO- że wymienimy przykładOWO tyl. kolei Q8zkarnie uprawiać swą, jennym, hitlerowskim, jak i VI 

zyturą. wywiadu niemieckiego" ko kilka nazwisk przytoczonyc!l zdradziecką i zbrodniczą. robotę, powojennym, "międzymorskim" 
Dlaczego nie rozbito w proch przez Nowińskiego _ to Beci" ponieważ najwyższe czynniki wydaniu. Proces ten rozraSta się 
1 nie zdemaskowano w por.ę tego Miedziński, Scha.etzel, ścieżyń, sanacyjne, Odpowiedzialne za los obecnie do rozmiarów są.du nad 
Judaszowego ogniska. zdrady? ski i wielu, wielu innych. państwa, były krwią z krwi i faszystowskimi winowajcami ka. 
Odpowiedź na to pytanie jeat W ten spos6b zamyka się kolo. kością. z kości tejże samej tastrofy wrześniowej. Nad tymi, 

przeraźliwie prosta. Dlatego, że l'aSzystowski agent, inspirator i "Dwójki". którzy uzurpowawszy sobie włn._ 
- mówią.c słowami świadka No. prowokator Doboszyński graso. Wyrosły z tego samego faszy. dzę w Rzeczypospolitej, \lżyli jej 
wińskiego - kierownicza ekio::\ wał bezkarnie po Polsce, szerząc stowskiego gniazda i hołdowa,ly dla współpraoy .z najgorszymi 
"Dwój Iti" była wylęgarnią. kie. hitlerowską, truciznę ideową. - tejże samej faszystowskiej polio wrogami naszego narodu i dl.l 
rowników całego życia pańStwo, ponieważ ludzie powolani z ra. tyce. Koszty tej niesamowitej osłaniania działalności tych 
wego. cji swego stanowiska do walki polityki zapładł w tragicznym wrogów. Na nieszczęście dla 

te z zarażonej faszystowską z DOboszyńskimi, byli w grun, Wl'ześn!u 1939 i w latach oklloa· narodu i oaństwa polskiego. 
aanneD& MDw6Hd" wychodzili cie rzeczy eksooz:vturlł niemiee- cH - naród polski.· --4. Kowalewsld. 

Pełczyńskiego, szefa wydzial'<l 
wywiadowczego ppłk. dyplom/). 
wanego Majera, który jednak z 
Oddziału II nie wY3Zedł z zupeł, 

Informacji udzielili zebra· 
nym: tow. Jabłollski tow. PIt· 
wula (akcja letnia), tow. Ba.r· 
bag, Kuroczko i tow. Sto ck, 
pOn1szają.c zagadnienia zwią.z!l.' 

nie innych względów, o czym bę. ne z kształcenie)1l ideologicz· 
dę mówił później _ miał odejŚĆ nym nauczycieli, opieki nad ko 

f k t' loniami orpz dalszej pracy Ko· 
sze. on l'wywladu major Szalic. mitetów Rodzicielskich i' opie-
ki i szef wydziału kontrwywia_ \ kuńczych. 
du kpt. MaIe. Mjr świtkowski W;vwią.zala się ozywiOM dy' 
został przenieSiony do minister. skusja, w której wypowiad'llo 

się około 30 towarzyszy. Dłuż· stwa spraw zagranicznych. 

świadek stwierdza następnie, 

że bezpośrednio po rozpra.wie 
przeciwko Sosnowskiemu pułkow 
nik'audytor Gótecki powiedział 

do kilku oficerów n Oddziału: 

"Albo wy jesteście naprawdę sto 
warzyszeniem łajdaków, albo je. 
steście zgromadzeniem skończo. 

nych durniów". W rezultacie 
cała słUżba II Oddziału miała 

być zreorganizowana. Wybuch 
wOjny ndaremnił ~ czystk~ II 
Oddziału. 

~ze przem6wienie wygłosił tow. 
Skrzeszewslri podkreśhJą.c dnf,ą. 
wagę narady dla dalszych po· 
stępów szkolnictwa. 

Dy~kusję pod~umowal kierow 
nik Wydziabl Oświaty tow. J. 
Kowalczyk. 

-()-

Mn "Gp.nerał WalteJ" 
W drodze do , ndii 
GDYNIA (PAP) - W ~nhl 

wczorajszym wypłyną.ł z Gda~· 
ska m.s "Gen. Walter" na szlak 
nowej, l4·tej z kolei polskiej li • . 
nU regularnej. 

Nowootwarta linia łą.czy po 
(Dalszy ciąg zeznań majora 'raz pierwszy bezpośrednio port., 

Now:ńskiego zamieścimy w polskie z portami Indii i Pa.ki.. 
jutrzejszym numerze ~GłO$U"), sta.nu. 
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o żywy kontakl nauki rolniczej =--- -: p U S Z k i n 

;;"~:~w~~i'~~rt~~~; I;'~o"~~;:~~~ó;~~~~~~ ::;~~n ~~:~ W Chinach R ozwój nauki rolniczej wy 
maga szybkiego zasadni-

. czego przestaw':ania umysłów 
większości naszych uczonych. 
Na tym odcinku sto:my prze­
ważnie na pozycjach prz~d­
wojennych, pracując w nastro 
ju tzw. "wysokiej nauki", o­
pracowującej problemy, ale 
nie troszczącej się o wzmoże­
nie produkcji. 

podlegać wszelkim ogranicze- zupełnie realnym. w zaldności od zaltresu dzla- i zrozumienie dla pl"Żeprowa- Przebywają.cy w Moskwie niom O czywiście w ustroju ka,pi- łania I specjalizacji dza.nych prac, a.le wYwołują 
lU a podstawie naszych prac taliBtyclinym zwic:-kszenie Służąc celom produkcji mu- równiez nieraz ze strony pra- na uroczystościach puszki_ 

nowskich chiński pisarz i dzb 
łacz społeczny Emi-Siao, ogło_ 
sil na łamach "Prawdy" sze_ 
reg ciekawych informacji o 
popularyzacji tw6rczości Pu~ 
kina w Chinach. 

I'!I ~ doświadczeń stwierdza- produltcji prowadzi do obniż- szą one w pierwszym rzędz.\c oowników bardzo istotne I <iU 

my. że nauka nastawiona na ki cen, do barba.rzyńskiego wykazywać J1rodukcy,inośc gestywne propozycje. 
produktywność, na zdobywa- : nlSZC1:enia wlr,kszych ~asów, wzorową, większą.. niż prze- N:e jest to zresztą nic no­
nie trwałych wartości Z!):Wlize I ale na.d tymi Objawami cha- ciętna sektora produkcyjnego, wego. Istn.:ejące w kołcho­
natrafia WIo zainteresowanie i I Ta.lderystycznymi dla wadli- z ldórym pow!nny ściśle wspól zach i sowchozach tzw. chat y-

prllcować. _ laboratoria dają cenne wska-
ru aukowcy na~ planu,ią 
... swe prace na bardzo dhl 

lą falę, stawiając zagadnienie 
tak, że zastosowan':e ich pra­
cy w produkcji na szerszą ska 
lę, jest zawsze kwestią lat kil 
ku lub kilkunastu. W tych wa 
runkach nie może być mowy 
o kontakcie pomiędzy zakła­
dem doświadczalnym a prze­
ciętnym gospodarstwem chł'Jp 
skim, o z8.inte!'E'sowan.:u n:e 
tylko gromady, ale i robotni­
ków danego zakładu jego pra 
cami i zamIerzeniami. Bada­
nia agro - czy zootechnika 
stają s:ę w tych warunkach 
czymś oderwanym i elitar­
nym, o bardzo problematycz­
!!lej praktycznej wartości. Te­
go typu oblicze posliada1ą zre­
sztą wszelkie badaIlia 'biolo­
giczne związane z tzw. for­

tl~plsał prof. dr. Teojor Marchlewski 
Naulta rolnicza służy celom zówki dla stworzenia zasad 

produkcji i jest pr:!leznacrona. tej współpracy. 
dla mas, ale wymaga a.ktyw­
neg-o współdziałania tych mas. r hodzi o to, że nasza nauka 

Q.. rolnicza musi w o wiele 
wyraźniejszym i silniejszym 
stopniu, niż dotąd być lłasta­
wiona na człlYWieka i to prze­
de wszystldm na człowieka 
pracującego w warszta.tach słu 
żącycb jej celom. 

Puszkin znany jest ezytel· 
nikom chińskim od la.t 40 z g6_ 
rą.. Pod koniec panowania dy_ 
nastii cesarskiej, przetłuma.­
czono "Córkę kapitana" (o_ 
powieść na tle buntu Pugacze· 
wa). Od czasu tzw. "rewolucji 
literackiej" w r. 1919, która 
zmierzała do stworzenia no­
wej sztuki i kultury, coraz 
częściej ukazywały się w ChL 
nach przekłady dziel: Puszki_ 
na. Do~konały przekład poe_ 
matu "Cyganie" dał ni eżyją.­
cy już pisarz Czui-Czin.Bo, 
członek CK KPCh. W r. 1937 
- z okazji 100Jeeia śmierCI 
Puszkina. - wydano w Szang_ 
haju pamiątkową. księgę, po· 
święconą. poecie oraz wybór 
jego utwor6w. 

uznanie ze strony 
ma.s pi'aclljących. 

szerokich \ wego ustroju 9połecznego nie M asami w rolniczym zakła-
dzie doświadczalnym są 

przede wszystkim robotnicy 
rolni, którzy mają nie tylko 
prawo, ale powinni mieć ta!;:­
że obowiązek żądania infll'I'tna 
c~i zaró'wno o celach cbiałal­
ności zah~adów, ja.k i o prze­
prrYwadzanych w nich pra­

Rozumieją one także potrze 
by dociekań teoretycznych. 

J ednakże nie znajduje :. 
nie znajdzie poparcia 

wśród szerokich rzesz pracow 
niczych suwerenno - obojętny 

cIa produkcji styl doświad­
czeń prowadzonych z zupeł­
nym lekceważeniem momen­
tów produkcyjnych. Badanie 
koloru czy kształtu plewki u 
pszenicy bez zwracan:a uwa­
gi na jej urodzajność i inne 
gospodarcze zalety wywoła Z.ł 
wsze pewną niechęć, a może 
nawet lekcewa~e!lie. 

malną genetyką. pozytywne, T rzeba pamiętać, że nale:!:y 
nllmG'.calne, hljące wprost w oie pQstawiona naulta roi 
oczy lwr:yścią, wIdoczną dla. nicza posiadać musi bardzo sil 
kaMerro pracownIka kołchozu ne . aspekty socjRlne. Poza wb. 
czy sowchlfzu, wyniki agro- ściwym swym zadaniem win­
biologii rlldzlecldej cZf;sto jesz na ona ualtt)"\'VuiĆ' srrer(Jłde 
cze rażą przedstawicieli kon- masy robotników majątków 
serwatywnych lderunków w państwowych łą!lząc elementy 
naszej n!nlce. I to ,,,,laśnie wy pracy fl-zyoznej z Pl'acą umy­
maga szybkiej radykalnej re- słową, a w każdym razie pro 
formy. wadząc do zmniejszenia prze-

fi' ałe dotychczasowe ujęcie eiwleństw między t~'mi rodzv,­
.. nauk rolniczych modne i jami pracy. 

. t U ważam też, że wobec kon 
prze~"Iażając~ u nas - J~s ~ taktów rolnych rad za-
istOCIe sweJ mało płoone 1 
przygniata swoj,! b~zsilnością . kładowych ze wsią będą one 
Może ono co najwyżej stano- mogły służyć idei upow.:;zech­
wić pożywkę dla odgrzewan::a nienia wiedzy rolniczej wśród 
~dei Malthusa i ponurych prze szerokich m~s praoującego 

chłopstwa. 
powierlni o głodzie oczeku.,ią- * '" * 
cym ludzkość w 'n-ajbliższym " . 
czasi:): . ~~ . • '.' ,_ .. ~!\, rzeczyWlstoścl w caleJ 

P l"lepowiedni.e te .oparte są ~ tej, wspomnia~ej pow~­
. na naukowo brzm:ących :Z~J I?seudona'-;lkoweJ gadam­

teoriach o zmniejszającej s'ię I:le me ma am słowa prawdy. 
produktywnośc: i u~odzajno- Ani ,rasy ludzkie nie s~ 
ści ziemi, którlł nie może spro ~zyms r:~pra,w:Ię real~ym, ~I 
stać wymaganiom stale wzr<l Ich mozh~oSCl roz,,:,oJowe n:e 
stającej ludności. Taklie po- są zas.admczo odmlenne. N;e 
glądy głoszą jeszcze i dziś po- ma tez. m.o~y. o ~YCzerp2~1U 
ważne organizacje naukowo- ?r?1izaJn(J6.0l ~erru. pomIja,ląc 
gospodarcze w krajach anglo- JU~ fakt, ze Jes7,c~e kolosalne 
saskich -:. pod tym aspektem jeJ przestrzenie Ole były do­
jest też organizowana przez tychczas wz!ęte. w. up~aw() .. 
FAO tak zwana światowa kon Okaz~ło SIę, ze. Jeśh rośl:nę 
ferencja w sprawie wyżywie- lub. zWI~rzę będZ1emy tI:akto­
nia ludzkośCi:. Poszczególni pi wa? n:~ w ooerwan;:u. ~ 
sarze pozostający w słuźbie św;~ta 1 w laboratorYJneJ 
tej szkoły idą jeszcze dalej, prozni, ale ~ powłąza.~iu oz ca 
propagując całkow:tą bezna- łym o!oczemro:n, t:> moze~y je 
dziejność sytuacji, w jakiei go ll1a.urę .~enic V; ~ząda­
świat się znalazł. Widzą oni ny przez sleoce spos?b : w po 
jedynie możliwe ocalenie ludz trzebnym dla nas kIerunku. 
kości w zmn:ejszeniu ilości lu p race Miczurina i Łysenki 
dzi żyjących na świecie, a wykazały nie tylko moz­
wi~c apelują do stnrej trójlcl: liwość wytwarzania zupclnie 
wojriy, zaraz i głodu, które nowych odmian zbóż chlebo­
mają zap3vvnić pozostałym wych czy drzew owocowych, 
przy życiu znośne warunki e- nie tylko wskazywały na me­
gzystencji. tOIIy przeprowadzania w mia­
A le tu powstaje pytan:e, rę potrzeby zbóż ozimYCh w 
JJiIł Mo ma pozostać przy zy- jare i na cdwrót, ale wykaza­

eiu? Zaczyna się znowu dy- ły możliwość nIesłychanego 
skusja nad n:ierównością ra- zwiększenia p:rodukcji rolni­
sową ludzi, nad koniecznośc:a czej. 
dyskrymil'&.cji narodów i ras Dz:s::aj mówi się, że plol1 
oraz propaganda ograniczenia 125 q pszenicy z ha jest bar­
ilości urodzin. Insynuuje się, dzo wysoki. Ale wiemy już 
że klasa proletar:acka jakoby dziś, że niema:l jutro będzle-

w -.. ( 
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Daleko . od Moskwy 
- Słuszna uwaga, - odburknął Rogow. 
- Bardzo słuszna, ale jakim głosem wypowiedziana! 

W ogóle po tej wizycie moja antypatia do Chmary wzro­
sła. Przyjął mnie bardzo gościnnie, częstował nieregla­
mentowanymi przysmakami oraz winem i nawet pro­
ponował, że zaprosi kilku "znajomych pań", jak sam się 
wyraził. Zdziwił się bardzo, że odmówiłem. Od słowa 
ao słowa, stal mi się jeszcze bardziej antypatyczny. Ol­
ga trafnie określiła, że jest to pusty człowiek, który 
drobne przyjGmności życia przekłada ponad wszystko ... 
Innymi słowy, mówiąc jest to zgniłek... Przykro po­
myśleć, że tacy ludzie stykają się w życiu z dobrymi, 
czystymi ludźmi i brudzą ich. Wśród wielu fotografii 
zawieszonych na ścianach, ujrzałem ze zdziwieniem 'Por­
tret... wiesz czyj? 

- Olgi? 
- Nie, Tani Wasylczenko. Tak się zdziwiłem, że nie 

mogłem się powstrzymać i zapytałem, skąd ma to zdję­
cie. Odpowiedział mi jakoś niechętnie: "Przecież to ser­
deczna przyjaciółka Olg L Tutaj się uczyła i często by­
y;ala u Radionowych. Naturalnie adorowałem ja, tro-

mamy powodu bliżej się tu za 
stanawiać. 

Ważnym jest, że rolnictwc 
może bardzo poważnie zwięk­
szyć swoją wydajność i przy­
czyniaJąc się tym samym do 
rozwoju przemysłu może w 
zasadniczy sposób podnieść do 
brobyt mas pracujących. Do 
te-go potrzebne są na.uce rol­
nicze,f placówki oparte o do­
świadcza lne warsrla,ty rolne. 

caoh. 

Z praktyki prowadzonego 
przeze. mnie Instytu~u 

Zootechnicznego widzę, że 
sp,rawozdawcze pogadanki i 

Niestety, zaga.dnienie to nie 
zostało jeszcze opracowa.ne we 
wszystkich n'as-zych zakładach 
dcświadczalnych, a między lo 
nymi i w PING-wie. W nowej 
swej szacie na.uka. musi być 
ludowa, a nawet partyjna. 

---------------------------------------

Akcja ~(onlrolna wpłat na budowQ 
CentraEnago Domu PZPR 

Akcja wpłat na budowę Cen Ale n ie we wszystkich wOje'j jąCR. na celu poinstruowanie 
tralncgo Domu Polskiej Z.~ed- w6uztwa,ch, nie we wszystkich tych towarzyszy, którzy nie u· 
noczonej Partii Robotniczej Kom\tetach Powiatowych pro· mieli we właściwy s-posób zor­
trwn. Przodują. w niej woje· wadzenie jej stoi na właściwym ganizowa6 wpłat, to poważna 
w6dztwa śląsko·dą.bI·owskic, poziomie. pomoc w uporządkowaniu zale· 
woj. lubelskie i Warszawa. To istnieją.ce niedociągnięcia glości i wszelkich zaniedbań e-
Mniej sprawnie przebiegają. muszę. by6 upcrz-ę.dkowltne. l wirlcncji wpłat. 
wpłaty w wOJ. warszawskim. tllatego Komitet Centralny PZ Oczywiście - przeprowadze. 
ł6dzkim i w Łodzi. Ogólna jed PR przystą.pił do organizowRnia uie kontrcli we wszystkich or­
nak oc('n<t akcji wp.!,tt na 1';311 og6lnokrajowej akcji kontrolnej ganizacjRch podstawowych­
tra ':y Dom wypa(h dodatni ". wpłat nR. Centralny Dom PZPR. to poważna praca, i dlatego do 
Wedlu!! przewidywań na dzie:i W zwiQ.zku z t:nn odbyła się o· jej przeprowadzenia wciągnięty 
1 czerwca br. wpłacone bv.~ statllio w Warszawie konferen· zostanie nie tylko aktywetato 
miało 70,2 proc. og6lnej zadekla cja wojew6dzkich pełnomorni· wy i powołani centralnie do 
rowanej sumy. Tymczasem wpła k6w zbiórki na Centralny Dom współudziału aktywiści w licz, 
ty flrzyniosly do dnia 1 hm. oraz nieetatowych aktywistów bie 80. Udział w niej weźmie 
ponad 1,~S7 milion6w zł., co partyjnych z centralnych insty r6wnież szeroki aktyw na szcze 
stanowi 85,1 proc. zadeklarowa tucji warszawskich, kt6rzy na blu wojewódzkim, powiatowym 
nej kwotr. Dochodzą. do tego terenie całego kraj'!t wezmą il- i gminnym. Wytyczne i organi 
sumy wpła1cone nadprogtramo- dział w akcji kontrQlnej. zacja pracy kontroler6w w te­
wo przez pOtizezególne instytu· Kontrola wpłat na Centralny renie wyznaczone zostaną. na 
cje oraz wpłaty indywiduiJ,lne. Dom PZPR nie będzie biurokra zorganizowan.vch w tej apra· 
Og6lna suma zebranych pienię- tycznym. sptawdZlaniem zeszy' wie wojew6dzkich i powiato· 
dzy wynosi ponad 1.502 miliony tów kontrolnych i zgodności sta wyeh odprawp.ch. 
złotych. nu cegiełek z ksiażkami. Kon- _o\kcja. kontrolna. rozpocznie 

Akcja wpłat na Centralny trola. wpłat na Wspólny Dom, się w począ.tku lipca. Do 2::: 
Dom PZPR przebiega sprawnie. to przede wszystkim akcja, ma lipca dokumenty wpłat na Cen 

Plan Marshalla paraliżuje 
rozwói hssuUu państw zachodnich 

NOWY JORK (PAP) - Jaklfry dotyczą eksportu WSllyst­
wiadomo, plan Marshalla w za kich krajów marshallowskilch 
łożeniu swym przewidywał I do USA. 

tralny Dom PZPR 'Powinny być 
osta te9'znie uporzą.dkowane. 

Uporzą.dkowanie ewidencji 
wpłat na Centralny Dom, UBU' 

nięr'ie wszystkich dotychczaso­
wy,ch zRniedbrtń, sporządzenie 

dokładnych, rzeczowych spra­
wozdań z dotychczasowego prze 
biegu wpłat - będzie m. in. 
pięknym uczczeniem wielk:ego 
święta narodu polskiego 
święta rocznicy Manifestu 
PKWN. 

W r. 1947 wydano zbiór 
utworów Puszkina, zawierają_ 
cy przekłady 40 wierszy, poe­
matu "Cyganie"; bajek i opo­
wieści prozą. oraz - ""ypowie_ 
dzi rosyjskich klasyków, plR3.· 
rzy rad:.ieckich i chińskich o 
Puszkinie. "Eugeniusza Onie_ 
gina" tlumaczono w Chinach 
dwukrotnie. Istnieje kilka 
przekladów wszystkich bajek 
Pu~zkina i niekt6rych poezji. 

Idee, które ożywiają. twór_ 
czo§ć Puszkin n. - pisze Emi­
Siao - nie są. obce narodowi 
chiI'skiemu. W cią.gu 4000 do 
5000 lat historii Chin naród 
ten wydal wi~lu bohaterów, 
wynalazców, pisarzy, poet6w, 
kt6rzy - podobnie jak Pusz· 
kin - "wysyłali swój głos w 
daleką przyszłość". Lecz do 
~ziś ?ni~ ~hi~sey .feud~lowi~ ~m 
l kapItallBCJl me c.hCJą. i me pOk -:rg 
trafą ocenić ich według ;t.a. 
sług. Obecnie, gdy naród chiń. 
ski odnosi decydujące zwycię_ 
stwo nad siłami reakcji, gdY' 
wywalcza sobie wolność i nie· 
podległość, bedzie umiał też 
oceni6 i rozsławić historię 

swyrh znakomitych przodow_ 
ników. 

UroczystoBci, zorganizo. 
wane w ZSRR w 150 rocznicę 
urodzin Puszkina, mogą być 
przykładem dla wszystkich 
narodów świata, jak należy 
czció pamięć i dzieło wielkich 
twórc6w narodowych. 

B. D. 

wzrost eksportu krajów mar· Szczególnie dotkliwie odczuła 

sha.llowskich do Stanów Zjed~o. Wielka Brytan~a spadek swego 
czonych, aby w ten sposób zre-/ eksportu do St·an6w Zjednoczo 
dukowa6 deficyt dolarowy Eu· ny.ch. W. Brytania eksportowa· 
ropy Zachodniej. Rozw6j wyda- i 1& w marcu br. towary warto· 
rzel1 potClCZył się jednak w kie. ści 22,8 milionów dolar6w, pOd 
runku wręcz przeciwnym. Oto ~ czas gdy w kwietniu cyfra ta 
bowiem w wyniku planu Mar.! spad/a do 14 milionów dola.rów 
shalla eksport krajów marshal· tj. o 38 proc. 

lm ;any W ustrolu sądów ~owslechnych 

lowskich do Stanów Zjednoczo- Wyżej przedstawione zjaWi· 
nych ciągle się kurczy. sko pozostaje w związku z na-

W kwietniu br. eksport ten rastaJliem kryzysu w Stanach 
przedstawia! wartoŚć 57,5 mi- Zjednoczonych, gdz1e odczuwa. 
lion6w dolarów, pOdczas, gdy się w znacznym stc:pnlu .charak 
w ma·rcu ub. roku wynosił on terystycZne dla. kryzysu gospo. 
80 mi1ionów dola.r6w. Nalezy darczego objawy nadmia.rn pi'o­
zaznaczyć, że przedstawione cy dukcji. .. 
chę". Zaraz potem opowiedział jakiś dwuznaczny dow 
cip, tak że nie wytrzymałem i pożegnałem się· 

- Chciałbym spotkać się z tym typkiem i zobaczyć 
co to za ananas! 

- Mam wrażenie, że będziesz miał niedługo tę przy­
jemność. Mówi, że wkrótce wybiera się do Tajsinu z eks­
pedycją geologiczną i będzie w naszych okoli.cach. Nie 
będę miał nic przeciw temu, jeśli w głębi tajgi wytłu­
maczysz mu pięścią pewne sprawy! 

- Z przyjemnością! - Rogow mocno zacisnął dłonie. 
Był niesłychanie silny i gdy objął Aleksego i żartem 
lekko ścisnął, ten jęknął i zaczął błagać o litość! 

W ostatnich saniach jechali Filimollow i Liberman; 
(obaj korpulentni z trudem mieścili się w wąskim. pudle 
sań. Liberman kręcił się i marzył, aby jak naj prędzej 
Dotrzeć do "skraju świata". Przez całą podróż podświa­
domie odczuwał niepokój. Niechęć do podróży, od któ­
rej pragnął się uchylić, zasłaniając się przyjazdem żo­
ny i córki, które wydostały się wreszcie z Leningradu, 
miała jakieś głębsze podłoże. Całą drogę, będąc w po­
bliżu Batmanowa, musiał uważać na siebie i trzymać 
:;i~ w ryzach . . Osobisty kontakt z ludźmi nieznajomymi 
dotychczas, ogromny rozmach budowy, który dopiero te­
raz zaczął rozumieć - wszystko to wywarło na nim 
potężne wrażenie, wywołując w duszy jakiś fennent. 
Świat wyobraźni powiększył się i własna jego praca 
ukazała mu si~ nagle z niespodziewanej strony. 

W zwią.zku z ogłoszonymi w 
N_lZe 32 Dz. U.R.P. z 1049 r. 
ustawflmi sejmowymi, zmienia· 
jącymi prawo o ustroju sądów 
powszechnych oraz procedurę 
karną - :Ministerstwo Sprawie_ 
dliwości opracowało szereg roz_ 
porzą.dzeń, kt6re przewidują: 

1) ustalenie w przepisach pra 
wa dokonanej już uprzednio or_ 
ganizacji są.downictwa na Zie· 
miach Zachodnich; 

• 

2) dostosowa nie ilości okrę­
g6w do podziału administracyj_ 
nego pańr-twa na wojew6dztwa. 

Na podstawie tych rozporzą._ 
dzeń iloŚĆ istniejących okreg'lw 
s/l-dów apelncY.inych powiększy 

się z 9 na 14:, przy czym utwo_ 
rzone zostaną nowe sądy apela­
c~'j1Je tv Białymstoku, Kielcach, 
Łodzi, Rzeszowie i Szczecinie. 

-:0:-
E &li&1HUIJ&M ANU ,W!. 

Batmanow na dziesiątym punkcie zorientował się dla­
czego punkt ten pozostaje w tyle. Z różnych faktów 
stwierdził, że wina leży w niezorganizowanej pracy ca­
łego aparatu urzędniczego: ludzie niby rozumieli sytua­
cję i swoje zadania, a jednakże wszystko ginęło w biu­
rokratyźmie i niedbalstw:e. Batmanow nie opuścił oka­
zji, żeby udowodnić Libermanowi, że otrzymanie kilo­
grama gwoździ wymagało tuta; wielu godzin męczących 
pertraktacji z kierownikami i wędrówki przez długą 
procedurę papierowych formalności. Zarzadza;ący po­
szczególnymi działami punktu, s i edzący w sąsiadujących 
pokojach, prowadzili między sobą bezmyślną korespon­
dencję w błahych nawet sprawach. Liberman, jakby 
w lustrze zobaczył sieb:e i Fedosowa. 

- Kiedy narosła u was ta pleśń? - spytał Batmanow 
na zebraniu. - Byłem tu niedawno i nie 'widziałem cze­
goś podobnego. 

Odjechali dopiero wówczas, gdy przegrupowali ludzi 
i zaprowadzili porządek. Po tern wszystkim pracownicy 
7.arz~d.u wiedli długie i gorące dyskusje na temat, jak 
DOWlmen wyglądać urząd radziecki i jacy powinni być 
radzieccy pracownicy. Liberman nie brał udziału w roz­
mowach, ale czuł się dotknięty i rozstrojony, Gdy po­
został sam na sam z Fi1imonowem usiłował wypowie­
nzieć się. Wyszło jakoś, że stara się usprawiedliwi~ 
i obronić kierowników zaopatrzenia, chociaż nikt ich nie 
atakowaŁ 
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walce O jakojć odu •• e I w 
Hasło walki o podniesienie 

jakości naszej produkcji włó­
kienniczej stało się sztandaro 
'wym hasłem włókn:arzy łódz 
kich, Zagadnienie jakości sta 
nowi przedmiot poważnej tro 
.ski aktywu partyjnego i związ 
kowego, czego wyrazem była 
zarówno konferencja miejska 
PZPR, jak i ostatn:!e plenarne 
posiedzenie Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego 
Włókniarzy. 

95 PROC. PRIMY 

w PZPW Nr 37 sprawa pod 
niesienia jakOŚCiowego produk 
cji jest zagadnienr.em naczel­

Spośród s.zeregu przodow­
ników pracy wymienić trze ba 
wybitnych bojowników o ja­
kość produkcj~ tow. Edmun­
da Zgierskiego, pracującego 
na krosnach kortowych i wy­
rabiającego stale 100 procent 
pierwszego gatunku, tow. Ple­
trasika, produkującego na kro 
snach angielskich mater.:ał eks 
portowy. również wyłącznie 
pierwszej jakości, tkacza Woj 
chleba Stasińskiego - wielo­
warsztatowca i cerowaczkę 
Franciszę Ziminową, odznacza 
nych za zaS'lugi produkcyjne 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi. 

nym, którym żyje zarówno za LUDZIE, KTORZY WZBO-
loga fabryczna, jak i Rada Za GACAJĄ FABRYKĘ 
kladowa, organizacja partyjna Tacy właśnie ludzie s>pra-
i dyrekCja fabryki. Jest to wiają, że jakość produkcji 
zrozumiałe, gdyż zakłady PZPW Nr 37 stale się podno­
PZPW Nr 37 nastawione są si. 
na produkcję materiałów wy Wielką pomocą w ~ch pracy 
sokowartościowych, z których są ulepszenia i wynalazki do­
część przeznaczona jest nawet konywane przez robotników­
na eksport, jakość więc odgry racjonalizatorów. Palacz tow. 
wa tutaj p:erwszorzędną rolę. Władysław Jóźwiak potrafił 

SIedzą k' zaoszczędzić fabryce 60 tyslę­
c. wy onam~ plan.u cy złotych rocznie przez wy_ 

~rodukc!Jx:ego za. ubIegłe mle raocanie pakunków do pomp 
S'Iące WldZlffi!,. ze w p.ZPW ze starych, zużytYCh lin. Ro­
Nr 37 podnos~ SIę stale me tyl botnik wykończalni tow T 
~~b~~odukcja, ale ~ jakość wy Klepanda wynalaZł nowy' śr~ 
, . W stYCZnIU br. plan dek do prania, który Ulepsza 

nio na wzajemny stosunek za sować s:ę Centrala Zaopatrze­
logi fabrycznej :. dyrekCji, któ nia Materiałowego przemysłu 
ra potrafi wniknąć w· potrzeby Włókienniczego i Dyrekcja 
i troski załogi. Branżowa, 

Troska o człowieka przebi- Inną bolączką PZPW Nr 37 
ja w pracy kierownictwa pow'..nny zająć się władze miej 
PZPW Nr 37. Czy to szeroko skie, ściśle mówiąc, Wydz:.ał 
rozwinięta akcja socjalna. w I Kwaterunkowy Zarządu Miej 
ramach której urządza się czę skiego. Chodzi o to, że na te­
ste wyciecz.h'i dla robotników, renie fabryki, w budynku ad 
tmprezy kulturalno-oświatowe m:nistracyjnym, cały parter 
i zapewnia się <Yplekę nad mat zajmują osoby postronne (mię 
ką i dzieckiem, czy też akcja dzy innymi duży zakład fry­
szkolenia zawodowego (kurs zjerski), co bynajmniej nie 
dla podmistrzów) i kształce- wpływa dodatnio na bezpie­
nia analfabetów, świadczą o czeństwo zakładu pracy, a w 
zainteresowaniu, jakie okazu- dodatku jest wyraźna krzyw­
je kierownictwo fabryki dla da dla załogi, która nie posia 
potrzeb załogi. da lokalu na urządzen'le przed 

ZAKŁADOM TRZEBA 
POMOC 

PZPW Nr 37 napotykają w 
swej pracy na pewne trudno­
ści niezależne od nich, trudno 
ści, które rriejednokrotnie pa­
raliżują wys'.łki załogi i dy­
rekcji. Brak części zamien­
nych do masz.yn, artykułów 
technicznych, wentylatorów 
oraz szczupłe magazyny są do 
tkliwą bolączką w produkcj':'. 
Brakami tymi winna zaintere-

szkola i żłobka dla dzieci ro­
botniczych. Sprawa "toczy się" 
od toku i jak dotąd bez rezul 
tatów. 

Wyniki produkcyjne PZPW 
Nr 37, które wyS'Uwają ten za 
kład na czołowe miejsce w 
przemyśle wełllianym, są chy 
ba dostatecznym powodem, a­
żeby fabryce tej poświęcić wię 
cej uwagi i zainteresowania 
i przyczynić się do zlikwido­
wania istlliejących braków. 

KM'. 

z urodzenia" ? 

• 

Str .• -
Lud Francji 

obronił Thorez~ 

Rząd francILslci u.~illLje wszel'j 
kimi środkami osłabić walkę 

mas pracujących przeciwko zdra 
dzieckiej polityce zaprzedania 
Francji. Prześladowania doty· 
kają przede wszystkim partię 

komunistycznq, najliczniejszq i 
najbardziej wpływou;ą partię po.­
litycmq Francji, partię, która 
stoi na straży intere.sów ludu 
i &uwerenności kraju. 

Aresztowania komunistów pod 
byle pOlSorem są na porządku 
dziennym. Ostatnio r:rqd fran· 
cuski pokU$il się również o po­
zbawienie nietykalności posel· 
skiej Maurke Thore:JU, sekre· 
tarza generalnego KPF. Jako 
pretekst" rzqd francU$ki użył 
"banalnego incydentu wybor· 

a 

czego sprzed dwu lat", jak ki 
cynicznie przyznał deputowany, 
skrajnej praw~, Mutter. 

Ta przejrzysta prowokacja TZIl 
du francuskiego została przyję 

ta z oburzeniem prźez cały n4' 
ród. Zaprotestowali przeciwko 
niej najwybitniejsi ludzie Fran· 
cji, organizacje robotnicze, set­
ki organizacji i stowarzys.zeń dt 
mokratycznych. We wuystkkh 
częściach kraju odbyły się ma­
sowe demonstracje przeciwko po 
lityce r:rądu w obronie ukocha­
/tego przes lud francuski sekre­
tarza seneralllego partii komu­
nistycznej. 

aościowy wykonany był w jakość produkowane<1o towa­
;:0 P~1c., procen~ ~ś p~y m. Brygadier tow. Dresler za 

.ynoSIJ. 88,7. W ble~ącym :rrus stosował do ostrzen:a postrzy 
SląCU, na podstaWle dotych- garek tłuczone szkło zamiast 
~O:YCh wynik?W, prze:v.:- dotychczas używanego prosz-

.J ę wykoname planu ilo- ku karborundowego co dało 
śc:owego w. 115. p~ocentach, a fabryce około 200 tysięcy zło­
zarazem . OS1ągmęC1e 95 proc. tych rocznie oszczędności. 
produkcjI pierwszego gatunku. 

mistrzem oszczędności- w PZPB Nr. 2 

Nac~k opinii publicznej był 
tak silny, że kiedy w parla­
mencie francuskim doszło do 
glosowanU!, posłuszni deputowa­
ni J partii rządowych :JUwahaU 
się. Przeszło 100 deputowanych 
powstrzymało się od gł~u. 190 
glosowało przeciwko rządowi. 
Wniosek o pozbawienie Thore­
za nietykalności poselskiej i wy 
dilnie go władzom proku.rlJtor­
skim upadł. 

W kwietniu Dyrekcja Prze- GDY FABRYKĄ RZĄDZĄ 
mysłu Wełnianego wyróiniła ROBOTNICY ... 
zakłady Nr 37 za wybitną po- Zb'!.orowy wysiłek załogi 
prawę Jakości produkcji. P'Z:PW Nr 37 wspierany jest 

Jak PLlPW Nr 37 osiąga,lą przez żywe zainteresowanie 
takie wyniki? Slę sprawam:: pr{)dukcyjnymi 

Składa się na to w:.ele CZyn ze stz:ony. Rady ~a~ła?owej :! 
r.Jkt>w, ale deCydUjącą rolę Od o:gamzacjl partYJneJ, Jak rów 
gr:rwa 'Zrozumienie donioslo- meź głęhokJ~ zrozumienie po­
te::. tej sprawy wśród załogi, trze~. robotm~a ze stronr dy­
wysiłki przodOwników pracy rekc]1 . fabryki, którą. kieruje 
i racjonalizatorów oraz zgod- wysumęty na stanoWlsko na­
na współpraca pomiędzy dy- ~elnego dyrektora ?yly robot 
rekcją fabryki, Radą Zakla- nik. tow. Konrad Jozefczyk. 
dową i organizaCją partyjną. Nle tylko zresztą naczelny 

. dyrektor tow. Józefczyk jest 

JAKOSC PRODUKCJI 
ZALEzY OD LUDZI 

Tak więc nie tylko jakość 
Bllrowea, ~ nie tylko sprawny 
park maszynowy, odegrały de 
cydującą rolę w podwyżs~e­
niu jakości produkcji w PZFW 
Nr 37. Główną rolę odegrał tu 
wysiłek i'ąk i mózgów ludz­
kich. 

oyłym robotnik!em. Robotni­
kami byli także obecny k:!e­
rownik oddziału tow. Artur j 
Walczak oraz kierownik przę 
dzalni (odd71i.ał B-my) tow. ) 
Wiktor BryIsk:', którego od- .., 
dział wysunął się ostatnio na R6wno obracaJą. ~lę ~z6clO~a 
przodujące miejsce w całych I maszyny przędzalmcz6J. Gładl!:o 
zakładach. Fakt. że odpowie- układa się .ni6 ~a szpulach. 
dzialne stanowiska zajmują tu I Prządka Jamna ZI6łkowska -
taj robotniCY, wpływa dodat- jak skrupulatna gospodyni -

.'0' Dobrq prz 
Koło pocztowców Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej pracuje owocnie 
Jak pracuje koło pocztowc6w 

'l'owarzystwa Przyjaźni Polsko' 
Radzieckiej 7 Pocztowcy to lu. 
dzie ruchliwi. Wędrują. wam­
bulansaeh po całym kraju. 6ta.. 
1e ich spotkasz w podróża<lh. 

Trudno więc na og6ł zastać ich 
wszystkich, zorganizowanych w 
Łodzi, na zebraniach. 

Ale na zebraniach koła Towa.­
rrystwa Przyja:fni Polsko _ Ra· 
dzieckiej frekwent.ja jest stu_ 
procentowa. 

-- to tylko jedna strona med3-\toWCY, członkowie TPPR na epe 
lu, druga. zaś, ważniejsza - to cjatnie dla nich przeznaezonyrh 
już nie cyfry, ale efekt tego, co i co drugi dzień odbywają.cyc''l. 
clllje energia i zapał ludzi. cię kursach. Niemniej pilnie stu_ 

Najpierw w 19-17 roku w Ko- diują książki i prasę a dowodem 
le Pocztowców była ich tylko ich .';, t!m względzie "z~chła~­
g.arstka - 50 osób. Dzisiaj w U(\Śc~ Jest fakt wydzlelema 
sumej Lodzi liczy organizacja 81>ecJalnego referenta, j;tóremu 
ponad tysiąc osób, a drugie tyle 8prawy te poruczono. 
jest w województwie. A pla.ny na najbliższ'ł przy-

~uoś6ł 
Prze 'de wszystkim dwa nowe 

Koła Pocztowe TPPR a poza 
tym wprowadzenie w świetlicy 
pokaz6w filmowych, krótkome_ 
trażówek radzieckich. 

Nie będzie z pewnością żadną 
Na czym polega aktywność ujmą dla żywotnej pracy TPPR, 

li ola 'ł jeżeli na zakończenie jeszcze 

- Naszym celem - stwierdza 
kategorycznie przewodniczą.cy 
Koła, tow. Medes - celem, kt6_ 
ry zrealizujemy niedługo, jest 
żeby nie 90 procent wszystkich 
pocztowców, ale wszyscy byli 
członkami TPPR. 

starannie omiata maszynę, pil· 
nis doglądajq,c czy nitka nigdz1e 
się nie oderwała, czy zn6w "ba­
ran" nie układa się na szpulce. 

- Ej tam, Ziółkowska - wo­
lają. koleżanki z sąRiedniej m~_ 
szyny. Ty się pewno już 
przą.dkq, urodziłaś. N o, zdrad l. 
swoją. tajemnicę, jak te 100 pro_ 
cent "primy" wyci!!gasz, a prze. 
cież i ilo66 masz niezgorszą. 

- N o, powiedz..że nam, ty 
nasz "mistrzu oszczędności" -­
dodaje druga - bo i nas to cie­
kawi. 

Ob Ziółkowska, nie odrYW.łl-ją<l 
wzroku od maszyny, odpowiada; 

- Taką. się prządką. jak i wy 
urodziłam, a że we wsp6łzawod. 
nictwie wygrywam - to zasłu­
ga mych oczu i rą.k No i tego, 
że w człowieku jest takie zrOZll­
mienie dla sprawy - dla robo­
ty w dzisiejszoj Polsce 

- Nie stara jestem, ale wiem, 
jak to się przed wrześniem pra. 
cowało, a i za Niemca też robić 
musiałam. Wtedy, oczywlscle, 
mistrzem oszczędności nie by­
ła.m. 

- Byle gorz~j, byle wolniej 
- powtarzałam .sobie stale, A 

robiłam tylko tyle, żeby z prll­
cy nie wyrzucili. Dzisiaj jest 
inaczej - nie ma ani fabryk..'ln· 
tów ani okupant6w. Na kogo 
pracuję '1 - na siebie, na moje 
dzieci - moje i innych. Dla sa... 
mych siebie robimy. I jak o tym 
pomyślę, to mi od razu i chęOł 
i siły przybywa. i pilnie uważam, 
żeby żadne zgrubienia czy po_ 
jedynki nie szły. 

- A ambicja spokoju też nie 
daje. Nie chcę pracowa6 gorzej 

- Musimy na.drobi6 te długie 
lata, kiedy nie nie wiedzieliśmy 
o nnszych sąsiadach, musimy 
dowiedzie6 się, jak żyją, pracu· 
ją. i ja.k dochodzą. do swych Buk 
cesliw - objo.śniają. pocztowcy 
twój masowy udział w zebr.J.· 
niach. Nie ma takiego godnego uw>t_ 

_ Naszym najpilniejszym za_ gi wydarzenia w Związku Ra_ 
daniem jest nawiązanie ścisłego dzieckim, które nie znajdowało 
kontaktu z naszymi kolegami by natychmiastowego odbicia w 
pocztowcami radzieckimi. Chce_ Kole Pocztowe6w. Wysłuchują 
my od nich wiele się I1auczy6 i więc jego członkowie prelekcji 
ich doświadczenia przenieść do na temat polityki za.graniczueJ 
nas - dodają. Związku Radzieckiego, jego o· 

za.irzymy do ich ksiq,g kaso_ 
wych. I co się okazujef Nie ms. 
zalegających z opłatami. Wszy' 
stko uregulowane. Pr6cz tego 
widzimy zaksięgowane sumy, 
kt6re zebrano, by wsp6lnie wy-I 
bra6 się do teatrów na. warto_ 
ściowe sztuki. 

* • • siągnięć kulturalnych i gospo· 
W skrupulatnie' prowadzonej darczyeh, intere~uj'ł si~ w~zecn_ 

k~iążce sprawozdo.wczej czyta- stronnie dorobkiem narodu rll­
my: Zarząd TPPR postara ię dzieckiego. 

* • * 
Na Zje:fdzie GrodUim delega­

t.6w TPPR Koło Pocztowców 
spośr6d 500 kół zostało chlubm(' 
wyróżnione. I 

od innych, nie chcę by6 gorszą 
Polką· 

- Ot - to cała moja tajem­
nica. Nie przlldką. - tylko Pol_ 
ką. jestem z urodzenia. 

Zamilkła Zi6łkowska. - oder· 
wala wzrok od maszyny i spoj_ 
rzała na otaczające ją kobiety. 
Z powagą i szacunkiem patrza~ 
ły na kOoleżankę. 

Trwało to chwilę, a później 

z uśmiechem dodała: 

- No, ładnie was uczę pracy, 
ja mówię, wasze maszyny są. bez 
kontroli. Wracajcie do wrze 
ciennic, 1>0 z eamego gadania 
nie urodzi się - żaden "mistrz 

oszczędności" . M. S. 

Incydent 'en jest charaktery­
styc:rny dla obecnej &ytlUlcji po­
litycznej we FrCUlcji. ,,Marshal­
lowski" n:ąd, wykonując polece­
nia amerykańskich rozkazodaw­
ców i nM1adujQC kh ~ory, pro 
gnie pozbyt się oposycji komu.­
nistycznej w drodze "admini.stra­
cyjnef'. Zdsje on sob~ spra­
wę, że be:r tego ,,~abiegu" partu! 
komunistyczna znQw wyjdm 
:wycięsko ~ przyszłych wybo­
I'Ów. A.le 1umiebna próba po­
zbawienia ludu frCUlcwkiego je­
go przed$tawicieli w parlamen­
cie nie powiodła się. Lud fra1ll' 
twki przejrsał intrygę pp. 
Queuille'a i Mach'a i obronił 
Thore:a. 

Lud francuski swyciężył. 

KoreSD07fdenci ja~J}czni piszą 

asza ŚWietlica tętni życiem 
Salka doM obszer.na, SChlud-1 ani stuku kul bilardowych, ani 

na, widua. i przytulna. Z leo d:fwięk6w płynących z adapte­
wej strony od wejścia blilard, ru, ani charakterystycznego stu 
z prawej strony stół ping·pon. ku pił~zki ping"pongowej. To 
gowy stolik szachowy, a obok u~zestnicy turnieju szachowego 
niego' stolik do gry w warcaby. trenują. 8ię przed o~zekują,cymi 
Po przeeiwległej stronie znaj- ich rozgr~kami. D~a nich zwy 
duje się nasza duma - biblio- 1..ły, drewmany komk szachowy 
teka. świetlicowa.: oszklona, &- ovart jest w tej chwili stokro6 
stetyczna. szafa., a. w niej rądy więcej, nit "k.oń z rzędem", 
oprawionych (w ramach zo·bo· Przy sąsiednim stole siedzi 
wią.zań przedkongresowy~h) robotnica, czytają.e z zaintere­
najprzeróiniej.szych: k~iążck. sowannem książkę. podparła glo 
Nęcą. one wzrok, obiecująe tre· wę rękami i tylko od ez8.llU do 
kią swoj'ł rozstrzygną6 niejed czasu spogląda z wyrzu~&m '/la 
no trudne zagadnienie, da~ siedzących opodal młodZleńców, 
wskaz6wki w nauce i doksztal zbyt gło§no dyskutnjących o sy 
ca.n;iu zawodowym ,i uzupełnić tuacji w Chinach. 
zap8.ll wiedzy marksistowskiej. Do 'wietLicy wchodzi więk· 

. . . sza grupa Judzi. W kąciku, przy 
Przy 8~ohku d~6~ka 8~achl- ~tole zajmuj'ł miejsca i za ehwi 

stów. NIe obchodZI Ich n'Je, co lę słychać przyciszony głos je. 
się wokół nich dzieje. Nie słyszą. dnego z n~ch: 

- OtW'ieram mi~ięe!me po­
Riedzenie Komitetu świetlicowe 
go Browaru "L6dzki Zdrój'". 

Sprawozdanie kierowll!ików 
zespoł6w za ostatni miesią.e. 

A więc - zesp6ł Bzachowy 
zorganizował rozgrywkń. ezacho­
we i warcabowe w kilku in­
nych fnhrykaeh i osiemndcie 
w;e~zor6w ś-wietllicowych dla 
7.!lp1'll.wy. 

Zesp6ł ping.pongowy odbył 2 
~(>cze i dziesięć treningów, ze­
spół bibudowy zorganizował je 
den meez .j dwadzieścia wil'cZO 
rów zespół drllma.tyczny, skła.· 

! dajlj.cy się I piętnastu osób, zor 
grnizowlll gzesna§cie wieczorów 
'pracował samodzill'lnle .,Wyspę 

I Pokoju" i wystawił ją na aka­
rlemU pierwszomajowej. cie tylko o zwiększenie i1oś~i Ażeby zaś to wszy~tko lepiej 

członk6w, ale przede wS7.ystkim Robie przyswoić, pozna.ć gruu­
o uaktywnienie kola. Rosną<l;ł \ lowniej i zrozumie6 dokładnIej 
liczba członk6w Towarzystw:t - nieodzowny jest język rosyj­
Prmatni Polsko _ Radz;",~,kiej ski. Ucz&. sie wiec pilnie DOCZ' 

Chcemy, aby i na następnym I ,.' ~. 
Zje:fdzie Koło n.asze było pierw· I Czterej mmi.trowie spraw zagr'! uicznycb (od lewej) - Bevin, 
su - oświadczaj a. pocztowcy. Wyszyński, Acheson i Schuman, rozmaWiają na. przyjęciu 'WY-

J. S. danym przez rzad francuski 

Nasza liwietlica tętni życiem. 

PSZcZ:v&kl 
ko.re!!pondent fabryczny 

15 • .Łódzkiello Zdroju" 
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lKącjl~ 
dobrej 
9 3 §ipof!lgni 
Przeważn:e przez ręce ko­

biet przechodzą sumy, wydat 
kowane na utrzymanie d0mu. 
Od ich umiejętnośc.:, racjonal­
nego i oszczędnego prowadze­
nia gospodarstwa, zależy w 
znacznej mierze rodzaj i ja­
kość posiłków rodz:ny. Wiemy 
wszystkie, że nie jest to spra­
wa pros<ta. Na ogół nasze środ 
ki pieniężne są dość skromne 
i wypełnienie tych zadań na­
stręcza nieraz poważne trud­
nośc:. 

Jakie formy oszczędności po 
winna zastosować każda z 
nas? 

Jak wyorz s ać wczasy 
Zasa<iniczY'Il1 celem wczasów jest W jw sposób należy spędzać 

wypoczyn.ek psychiczny .i f.i2yczny czas w okresie pobytu na wcza­
ntie zaś leczenie. Jest rzeczą oczy- sach? 
wistą, że wykorzystywanie wc:za- Na pierwszym miejscu postawić 
sów na kurację po której chory nale'<y jak n.a~dłuisze przeby-wa­
wanien odpocząć mil)a się z celem. ,.:e na powietrzu, na wycieczkach, 
Co jednak należy robić aby naJj- sI>ac~rach o hle idzie o luclz,i osła­
lepiej wypocząć? bolonych i zmęczonych wskazane 

Wypoczynek polęga na oderwa- jest S'ledzenile lub leże:n.le na dwo­
niu od cod7liennego trybu życia, r:ze. Pamiętać zaMsze należy o tym, 
na zmianie otocZlenia i rodza.ju za- że zby;t dług:ie nie:ruchome prze­
jęć. Dlatego te'Ż osoby, których bywanie na słońcu Jest ~7kodli­
praca wymaga stałego kontaiklu z we. 

Ze słońca korzystać można w 
n,i.eograniczonej ilości jedynie bę­
dąc w ruchu. Ażeby mile spędzić 
wcza.sy 8tarać się powdn.niośmy o 
to, by Domy wczas6w w kt6ry'Ch 
przebywamy organizowały wsp61-
ne zajęcia czy zabaW)', wyd>e041d 
w dals2e okolice itp. Pl7Jebywając 
na wczasach pamiętać musimy o 
tym, by wSZ'echstronnle wypocząć, 
by wszystkie nasze cod.zl.en.ne kło­
poty l zmartwieIllia pozostały w 
domu. 

Czesława Feiakow~ 
- będzie lekarzem 

"Chcę zostać l~karką. i nie cof 
nę si~ przed żadn,ym trudem, a­
by zdoby6 potrzebne wykształ· 
,'anie" - mówi stanowczym to_ 
nem pracownica Państwowy.:!! 
7.akln.dów Bn.wełnianych Nr 6 -
"mała FelakowsJ,a", bo tak ją. 
nazywajljo towarzysze pra~y. 

Rzeczywiście jest to mała. 
szczupła kGbieta - wydaje się 
z pozoru, że żadnej cięższej pra_ 
cy nie podola. Jak to się stałn, 

że Pl) dziesięeiole~niej pmcy w 
bbryce, postanowiła. zabrać się 
do t.ak ucią.żliwych studiów, jaJ.. 
medycyna. "Zdaję sobie spra.w,~ 
z ·sytuacji. - mewi zapytana -
jest ona trudniejsza, niż dla ka 
żdego innego, zabierającego s:ę 
do wyższych studiów, ponieważ 
sko.o.czyłan: zaledwie szkołę po­
wszechną. i to jeszcze przed w\,j_ 
ną, ale pomimo tQ.- - nie cof.aę 
sip" chcę ~tudiować medycynę". 

Cze:<ławtl. Felakowska dzieliła 

w Polsre przedwrześniowej lot 
wielu tysięcy dzieri l'(\botni. 
czych, którym musiała wystar­
()7.yĆ szkoła powszechna. Zatui· 
łowanie do jakiegoR zawodu, 
chęć pośWIęcenia 8ię jakiel1'.ll1~ 
zajęciu - nie miały Azans rea;L 
zacji. Do ~zkoł wyższych miały, 
dost<)p t;dko dzieci "uprzywile_ 
jowanej" części ludności, po· 
Orzęk1lji2cej m(\net~, otwierają.'!ą. 
I'szystkie drzwi. 

"Jak można było marzyć o 
studiowaniu Ill<'ldycyny, kiedy 
nie mogIam dostać ~ię nawet do 
gimnazjum, aby otrzyma~ ko. 
nieczną maturę" - :>,wierza ei~. 
A jednak nie routawała si\) z 
myślą zostania le·karką. Widzia_ 
la w Ul'zeczywistni.eniu tych, na. 
p<lzór urojonych, zamiarów 
coś więcej, niż zdobycie pozycji 
życiowej. 

Prze<ie wszystkim powinnyś 
my starać się dotrzeć do beZlPo 
średniego producenta, co w 
mieście nie jest łatwe. W:emy 
je<inak dobrze, że istnieje tu 
wiele placówek handlu, któ­
rych zadaniem właśnie jest 
zaopatrywanie konsumenta w 
towar dobry po cenach jak 
najdostępntejszych - są to 
sklepy spółdzielcze, państwo­
we. 

ludźmi i nastawiantia :la cudze ------------------------------------------

"Robotnika powinien leczyli 
robotnik" - mówi. - "Swoje. 
mu łatwiej jest opisać cierpi13. 
ni a, ma się śvda.domość, że zro­
zumie prosty język, że - zna. 
jąc: warunki codziennego życia. 
- potrafi znaleźć przyczyny, 
które są. ukryte dla lekn.rza nie 
znającego naszych obyczaj6w, 
naszych mieszkań, na8zych przy_ 
zwyczajeń. I jeszcze jedno - od 
dzieciństwa tyle widziałam ciel'. 
pień dookoła, że pragnęłam zro. 
bić wszYRtko, aby ich było eo_ 
raz mniej". 

Sprawunki załatwiajmy ra­
czej w jednym źródle zaku­
pu. Stała klientela zawsze le­
piej będzie obsłużona. 

sprawy, powlinny W)'bierać dla SP!) 
dze:n.ia wczas&w mieoJscowości me. 
ło UCZęszczaM, nie gromadzące 

wczasowicz(>w czy kUracjuszy. Ci 
zaś, których codzienna praca upły­

Dz;ecko koicholU - Pasza Angeliruł 
Przyrządzając posiłki musI­

my tej czynnośc:. poświ~cić ca 
łą uwagę. Nie wolno pOWOdo­
wać strat, jakie wyrządza przy 
palenie potraw lub niewłaści­
we ich sporządzanie. 
Produktów żyvmościowych 
nie powinnyśmy marnować. 
Wszelk:e odpadki, resmltd itp. 
winny zostać przez nas umie­
jętnie wykorzystane. Jeśli na­
sze wiadomości kucharskie są 
słabe i pomysłowość w tej 
dz.iedzin:e niewielka, skorzy­
stajmy z pomocy książek ku­
charskich, lub zapiszmy się na 
kursy gospodarcze, które urzą 
dzane są przez Ligę Kobiet. 
Trud i czas włożony w naukę 
gotowania na pewno stokrot­
n:e nam się opłaci. 

wa na monotonnych zajęciach l t k 
pawnym odosobnieniu, okres wy- a u o r a najpopularniejszej ksiqżki w ZSRR 
poczynku winm spędz,ić przy 
zwtlększonyun dopływite wrażeń i 
konta,któw z ludźmi. Ludzie inten­
sywneJ I>racy umysłowej winni w 
okresie urlopu, uprawiać sporty, 
chodzić na wyC:'ec7Jlt.i, spacery, 
itp. zależnie od możliwości loi.zycz 
nych. 

O ile w zaj ęcia.ch naszych prze­
waża praca fjzyczna wskazany jest 
w okresie wczasów odpoczynek 
fizyczny, zajęcie się lekturą lub 
ćwkzenie tych grup mi ~ni, któ­
rych nie używa się przy cod7lien­
nej pracy Z8IWodoweJ. Wypoczynek 
należy sobie tak zorgaruzować. I 
aieby być możUw1ie me.lo skTępo­
ws.nym ! nawzajem jak najmn!tej 
przeszka<l:zać Innym. Dlatego te:; 
na wczasach naleialo by postara t 
się o dobór współtowarzyszy w . 
'okojach w zatle'inośoi <Xi wieku I LICZl!O ~l} U!;UJ.lij~C" ""'~ .. 

JJo<Xi"bań Itp. Zwią.zku Radzieckim książki, 
Prowadząc nasze gOSJ2odar­

stwo pamiętajmy o jednym. 
Nie kupujmy rzeczy i produk­
tów, które nie są nam istot­
nie potrzebne. Nawet przed­
miot najtaniej nabyty, a zby­
teczny jest śwjadecłwcm na­
szej rozrzutności : takie nie­
przemyślane wydatki są często 
powodem trudności pienięż­
nych. 

KonferenCja aktywu kobieGego 
rozpoczyna obrady w IJodzi 

Jutro w nied:1A.elę Liga Kobiet 
i Wydziały Kobiece Zwlązków Za­
wodowych zwołują w Łodzi kon­
ferencję aktywu kobiecego, po­
święconą omówien-l'll udziału ko­
biet polskioh w walce o pakój po 
przez zwiększoną wyda.jność pra.cy 

drial przewodnicząca Zarządu 
Gł6wnego Ligi Koblet, ob. Szta­
chdlska. Obrady konferenoJl to­
czyć się będą w sali dawnego Te­
atru Popularnego przy ul. Ogro­
dowej (lokal świetlicowy PZPB 
Nr. 2). 

W prowadzeniu domu stosuj 
my nie Skąpstwo, a mądrą o­
szczędność. Zapewni to zdro­
wie i zadowolen:e bliskich. a 
nam pozwoli wybrnąć szc;oe.{;li 
wie z trudności, jakie nastrę-

I cza utrzymanie równowagi 
budżetu domowego. 

i poprawę jej jakości. W konferencji wezmą udział 
Pr:rewodn.iczyć obradom będzie prezydia zarządów kół terenowych 

tow. Bartnicka, prze'.'{-o<inicząClJ. 
Zarządu Grodzkiego Ligi Kobi<et w j fabrycznych . Li goi Kobiet oraz k.o-
Łodzoi. W konferencjJ weźm:e u- biocy akty'w zw,iąz.kowy. 

ZająCZki - misie -lalki z odpadków 
Jak •• \Vólczanka" prz}'stąpiła do wyrobu zabawek 

f,ódl.kie Za.kłady .Przemysłu terialu w paski, i cala masa· I padlci, z których rob:my za-
Odzieżowego przy ulicy Wól- :nnych zwierzaków. bawki, właściwie do niczego 
czańskiej 50 (dawna Fabryka Wszystkie te przedmioty wy się nde nadają. 
Konfekcyjna Nr 2) rmpnczęły konuje się z niewielk,!ch Sądzjmy, że zabawki tow. 
produkcję ... zabawek. Tak, naJ skrawków materiału, pozosta- Denysowej zdobędą sobie po· 
prawdziwszych zabawek dz:e- jących jako odpadki z krojo- wodzen:e oj szczerze jej tego 
cinnych: lalek. sioni, małpek wni. życzymy. 
i innych "cudów", wywołują- NajmnJ!ejszy strzępek 7.naj- Sylwina. W?,Sakówna 
cych później uśmiech radości duje tu zastosowan::.e. Zabaw­
i zachwytu na dzdec:ęcych twa ki są oryginalne, pomysłowe, 
rzyczkach. ładnie wykończóne, 

Trzeba je<inak opowiedzieć - Kto pierwszy wpadł na 
wszystko od pocUjtku. Pew- pomysł takiego wykorzysia­
nego dnia .. wpadliśmy" do nia odpadków? p~rtamy 
Łódzkich Zakładów Przemy- tow. Denysową. 
słu Odzieżowego dla załaiwie- - Widzicie, towarzyszko, u­
n:a jaktiejś sprawy ~ byliśmy kończyłam już 3 lata temu 
właśnie w gabinecie dyre- kurs zabawkarski L:gl Kobiet. 
ktora, kiedy wes:!:ła jedna z ro l{tiedy się o tym dowiedziała 
botnic, meldując: - Towarzy nasza Dyrekcja, zaproponowa­
szu dyrektorze, nasze zabawki no mi utworzenie tego działu 
są już gotowe. Udały nam się· .u nas w fabryce. 

- Jakie zabawkd? - m:nte - A kto rysuje projekty Z:J. 

resowaliśmy się. bawek? 
- A widzicie, towarzyszko, - To wszystko wykonuje 

my tu roblmy zabawki dz:e- tow. Denysowa - wtrąca się 
mnne z odpadków, jakie pozo do rozmowy jedna z robotruic. 
stają nam w krojowni. Jeśl1 która przyn:osła właśnie do 
Was to interesuje, możecie 0- obejrzenia wykończonego 
bejrzeć. przed chwilą zajączka. 
Poszliśmy w':ęc z tow. Deny - Czy dobrze zrobiony, to­

sową, - kierowniczką nowo- warzyszko? 

Dziś przedstawiamy naszym 
czytelniczkom wzory ubiorów 
plażowych, sukienki letniej, 
pajacyka dziecięcego oraz swe 
terka. 

utworzonego dziąłu produkcji, Kierowniczka obrzuca za­
oraz przewodniczącą przyfa- bawkę spojrzeniem fachowca 
brycmego Koła Ligi Kobiet, i stwierdza: - Oczy źle osa-

d l· d' b Na wczasy : na słońce nie-- o sa l, g z:e wyra iane są dzone. Trzeba sr.ruć, przecież 
b 1": ' ... z.będne jest posiadanie stroju 

owe za aw ... ·1. zaJ'ąc ma oczy zu"""łnie '"3-... ~ '-", plażowego. Sporządzić go mo-
W dużej sali nad stołami ptil czej położone. żerny z barwnegc kretonu szy 

oie pracują robotnice. Niektó· - Tak bardzo chciałabym, ją.:: z tej samej tkaniny szorty, 
re z n:ch szyją, inne wykań- żeby moje zabawki miały po- opalacz, spódnicę zapinaną na 
czają, inne znów segregują go wodzenie w sprze<iaży. Zyska- guzik!, a nawet bluzkę. Na za 
towe już zabawki!. Na sto- łaby przecież na tym fabry- łąc!onym rysunku przedsta­
łach piętrzą się lalki, misie ka. I mój skromny wysiłek I wiamy jedną z takich kilku­
p. lusrowe, zebry, pomysłowo złączyłby się z ogólnym pla- częśc!owYch kombinacji plażo 
v/ykor.ane ze slrrawkÓ'W ma· nem oszcze<izania, e:dy,ż te od- wycl>-

których autorami są. pracowni. 
ey fizyczni, co jest dowodem, że 
jedynie w ustroju Rocjalistyc'l:. 
nym dochodzi do pełnego rozw')­
ju osobowość człowieka. Mi~· 
dzy t)'mi dziełami litern.ckimi 
na pierwszy plan wybija się wy_ 
dano. niedawno książka pt. "Lu.. 
dzie pól kolrhozowych"; autor­
ką. jej jest Pn.~za Angelina. 

Spytajcie się jakiegokolwieK 
c7.łowiekA. ra<lziccltiego kim jest 
Paszg. Angelina. Odpowie wam, 
że jest to osoba znana w całym 
kraju. Cóż zrobiła ona aby zdo­
by~ sobie taką. sławę wśród naj_ 
i<7erszych ll\as' 

I Córka robotnika rolnego, twór 
I'y spółdzielni produkcyjnej, od 
dziecka nauczyła ·się koehać pra­
cę i myśleć o społeczeństwie. 
Dzieckiem była pastuszką, póź­
niej w kołchozie koniuchem, ma_ 
jlłc 16 Jat potrafiła już obro,1ió 
dobro kołchozu przed sabotażelll 
kułackim. 

W roku 1929 pierwszy tT8.ktor 
pojawił się na polach Starobc­
szewa - wioski, w kt.órej 8ię ;1-

rodziła. Już wówczas, maj~c lat 
17, rozumiała, jak wielkie pers 
pektywy udoskonalenia pracy 
otwiera przed wsią J;Uaszyna. W 
tym czasie nawet w Związku Ra 
dziE'ckim kobif'lta u kierownicy 
traktora była swego rod7.aju re­
welacją. 

Pasza przełamuje zastarzałe 

Angeliny nie mijają. bez echa. 
Zwraca na. siebie uwagę. W ro_ 
ku 1934, zabierając głos no. kon­
gręsie aktywistów kołchoz9wych 
Angclina zobowi'lzuje si~ uzys· 
kać w swych ekipach po 1200 
ha orki na traktor. Ta obietnica 
została dotrzymana w roku 1\)15 
- kll.żdy traktor zao.rał już 122:5 
ha ziemi 'l'eraz stało się jasm·, 
że przy wysiłkach i właściwej 
organizR.cji prar.y możliwośd ro_ 
bocze traktoT/ł. mogą. być 7.nllr:z­
nie powi~kszone. Własne uo­
świadczenia Angelina postana_ 
wia przekazać innym ekipom 
traktorowym. OśrodkieIij szkole_ 
nia staje się 8tarobeszetvo. Co­
raz więccj kobiet i d~ewczą.t 
szkoli się w nowym zawodde. 
Wydajno~ć pracy rośnie. W ro· 
ku 1937 na jeden traktor przy_ 
pada już 1715 ha orki, w roku 

następnym trn.lttorem noweg·) 
typu kobiety traktorzystki po_ 
trafią już zaorać 2,700 ha ziemi. 

D~iś posta.s Paszy Angeliny jest 
zuaną w całym kraju, i wśród 
swych współobywateli cieszy się 

ona wielkim szacunkiem. Otrzy. 
muje setki listów ze wszystki,~h 

zakątków kraju, odpQwi!lda. Uli. 

nie, zachęca 'swe naśladowcz.\'. 

nie, by wstępowały w jej ślady. 

:N aród ra dziecki wyraził jej swe 
zaufanie, wybierając jl} na po_ 

opory i swą. pracą. po Kaznje, że 
w tym zawodzi!' kobieta potrafi sła do Rady Najwyższej ZSRR. 
dorównać mężczyźnie. W koł· Ksią.żka Paszy Angeliny po­
chozie organizuje ekipy trakto_ ka7.uje nam, że los jej autora 
rzystek i kieruje ich pracą.. W nie jest wypadkiem odosobnio_ 
1!l33 roku te pierwsze kobiece 
brygady tJ:aktorowe wykonu. nym, ale rezultatem typowegu 
ją plan w 129 procentach, w 1'0. awansu społecznego w kraju so_ 
ku następnym podnoszą. swą. wy_ cjalizmu. 
dajnoś~, plan wykonany w 49! Angelina pisze w swej książ-
procentach. . 

J k t · 1 k' • ce: "Rosnę razem z mOIm kra... 
a o uczoo mczsa e -lPY .t'An-I'" , 

gelinR. sama zaorała w tym czn._ Jem l z mOIm narodem' - i to 
aie 900 hektarów. Te ' SUKcesy jest bezwzględnie prawda • 

I Sukienka Ietn:a pow~tanie z 
. deseniowego jedwabiu, bluzka 
wykończona krótkim, kimono 
wym rękawem, spódnica ukła 
dana w pl;sy. Tego typu su-

kienJ.:a jest prosta w kroju. a I 
tym samym łatwa do uszycia I 
nawet w domu. 

Opalacz jest niezbędną czę­
ścią garderoby małych dz:ecL 
Wdz:ęczny model tego stroju 
składający się z majteczek i 
napierśnika w:dz:imy na załą­
C7nnvm l"vi'l.lnk1" 

Mimo pracy, mimo ciężko 
przebytej okupacji, Czesia Fela_ 
kowska nie porzuciła myśli zo. 
stania lekarką i oto, po wiela 
latach jest na drodzp do osiąg_ 
nięcia tego celu. Po złożeniu ego 
zaminu wst\)pnrgo na kurs przy. 
gotowawczy do wyższych stu. 
diów, przerobi konieczny mate 
riał teo~etyczny. J eżeJi opanuje 
go dobrze - będzie mogła bezo 
przeszkód zabrać się do medy. 
cyny. 

Ob. Felakowska jest najlepszej 
myśli. Ma wiele zapału i ~hoć 
zdaje sobie sprawę z trudności, 
postanawia wytężyć wszystki 3 

siły, aby opanować konieczue 
wia~omości. Jest dopiero u J?ro. 
gu d1ugiej dl'ogi, która pr<:lwa_ 
dzi ją do szczytnego zawo~.u ... 

Jeszcze sporo lat upłynie, nim 
ambitna ta robotnica stanie się 
lekarzem, ale będzi.e nim. NiCl 
jest to już mrzonką., przestalo 
być niedościgłym marzeniem nie 
tylko dla uiej, al!! dla wszyst. 
kich dzieci ludzi pracy. (es) 
--------~---
Jak wywabiać plamy 

świeże plamy atramentowe zn1 
kll~ po 7,amoczeniu tkaniny w 
rozczynie kwasku cytrynowego. 
(łyżeczkę na szklankę wody). 
Po tym zabiegu materiał należy 
starannie w kilku wodach wy •. 
płukać. Plamy atramentowe zni 
kllą także jeśli materiał atrameu 
tem zaplamiony zanurzymy w rO 
ztworze kwasu solnego rozpuszo· 
czonego ~\' lO-elu częściach '1'1'0' 

dy. 

• Plamy z wina wywabia sIę 
maczając poplamionI} tkaninę W\} 

wrzącym mleku. Po tym zabiegu 
materiał należy płukać kilkakro 
tnie. __ 

Mimo, iż jesteśmy w pełni 
lata, nadal n:eodzowną cze~ć 
gardE>roby stanowi wełniany 
sweterek. Ładny fason bTu­
zeczki wełnianeJ widz:my na 
załączonym rysunku. Taką 
bluzkę ""ykonamy ściegiem 
l'yżo~, Na jej sporządzenie 
potlzeba 35 dkg wełny. 
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Kronik~domska n r o q i 
KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 25 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Lucji 
otoczone 

pow. ódzk-,.. 
są opieką Państ","a 

-o- Drogi w powiecie łódzkim 
W~Sk ~ELEFONY prowadzone do dużego prze 

10 - Straz Pożarna mysłowego miasta jakim 
11 - Urząd Bezp. Publ1cznego jest Łódź, są narażone na 

zakończona będzie odnowa nych w powiecie łód,',im. ło wykończenie budowy dro 
jezdni tłuczniowej Łódź - Przewidziana jest na ten cel gi od gminy Puczniew do 
Szadek do Lutomierska. suma 4 milionów zł. Chod<:i Małynia, co znacznie uspraw 

Na drodze od gminy 
Rzgów przez Gniew, Praw­
da w tym roku będzie wy­
konany dalszy odcinek dłu­
gości 1 km 300 mtr. ,1212 : R"GłSOS WRad0pmszcz.~Id" ciągłe uszkodzenia, spowo-

• . ... rasa d . d l' I 

Tyle, jeśli chodzi () drogi tu przede wszystk im o no- ni dowóz mleka z mleczarni 
państwowe. Gorzej jest z łączenie siedzib gminnych z położonych w dolinie rzeki 
drogami powiatowymi ze siecią dróg o nawierzchni Ner. , Ponadto przewiduje się je 

szcze budowę ok. 2'5 km 
dróg żwirowanych. 

13 _ Powiatowa Komenda M,O owane p:zeJ~z em , lcznyc 1 
61 - Miejski Komtsariat MO. samochod?w l woz0V!' Do-
11 - Starostwo Powiatowe bre drogI gwarantują do-
60 - Szpital POwiatowy bry dowóz i transport i dla­

wZs;flędu na skromne fun- twardej. W tym roku zostanie za­
dus~e ale i na tym odcinku I tak z Brużycy w gm. kończona budowa drogi od 
wiele' się robi. Brużyca Wielka przeprowa- gminy Wiskitno przez Ste- Rol< 1950 . -"'rniesie wie­

le dalszych planów budowy 
i przebudowy dróg w powie 
cie łódzkim. (ja) 

o 

Dy.zURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 

aptega mgr. Spoza przy ul. 
Limanowskiego. 

tego muszą być otaczane 
specjalną opieką Państwa. 
,Plan inwestycyjny na rok 
bieżący przewiduje dalszą 
stałą poprawę stanu dróg 
w powiecie łódzkim. 

Na 1 sierpnia zakończone ?z.ona zostanie droga długo- fanów do Giemzówka. Do za 
zostaną prace przy odnawia \SCI l,? km do A.leksan~row.a. kończenia zostało jeszcze 
niu 4 km jezdni tłuczniowej Duze znaczeme będzIe mla ok. 700 mtr. drogi. 

~! od;~~ ~:~!~. ,;~s~~= -Narada wutwńrCl2 kolejarzy 
Z ważniejszych prac w tej 

nowieniu tego odcinka roz- 11 U II 
d . d . poczną się prace na drodze W R d k db ł . otrzymano 569.772 zł. na leży omawiać wszystkie nie KINA ZIe Z1nie należy wymienić Pabianice _ Rzgów _ Ku- a oms u o y a SIę 

Kino Wolność" ul N przebudowę odcinka drogi rowice na długości 4 km. Narada Wytwórcza Stacyj- czwarty zaś 934.312 zł. dociągnięcia, wysuwając je-
" . ar u- Z<Tl'erz Ozork'w d Lu' nego Komitetu Współzawod W dalszym ciągu zebrania dnocześnie konkretne sposo-

towicza nr. 8, wyśwI'etla ": - o po. ~- P t b d d k b 1 
nue e D k ' Gza ym ę ą o onane nl'ctwa Pracy. • tow. Rek zwrócił uwagę na by zlikwidowania o ączek. 

film produkcJ'i radzieckI' eJ' rz m. . o wy onczema d b d 
P t O OWI'es'c' o p d' pozostało Jeszcze około 1,5 inne ro ne naprawy na ro N d 'ł d' fakt, że cały personel sta- Ob. Kasprzyk wystąpił z 

E raw 71 gach powI'at'owych na ogo'l- ara ę zagaI , przewo m-. ." ~ - k t d . l K .. R cyjny realizuje system 0- prośbą o przydzielenie na 
:wym cz owieku". z:yk~;O \~~~ <a, z~~re~iz:n~ ną długość 3 km. Ogólne czący sekcji ZZ staCJI a- szczędnościowy i to z coraz dni świąteczne i targowe 

Początek seansów w dni jest na kostkę na cemencie. kredyty wynoszą 13 mil. zł. domsko ob. Szwed CZeSła"N, wliększym powodzen1em. strażnika celem dyżurowa-
powszednie o godz. 16 i 18, Koszt przebudowy wyniesie Naprawy dróg gminnych przekazując przewodnictwo Następnie zabrał głos se- nia na moście kolejowym 
w niedzielę i święta poranki 12 milionów zł. a zakończe- przeprowadzane są głównie narady zawiadowcy stacji kretarz Podstawowej Orga na Warcie. Ob. Kasprzyk 
o godz. 9 i 11 seanse popo" nie prac przewidywane jest robotami szarwarkowymi. tow. Rekowi. W pierwszym nizacji PZPR tow. Kusiak prosił również o przydziele­
łudniowe - godz. 16, 18 i na 22 lipca b. r. Fundusze na prace fachowe punkcie obrad odczytano .JÓzef, który wymienił kilka nie komposteru i biletów 
20. Na szosie Łódź - Totna- przy naprawach, dostarcza sprawozdanie z wykonania nazwisk wyróżniających się kartonowych dla stacji Bo· 

-o- szów na odcinku długości 3 \Vydział Powiatowy. Na dro planu za miesiąc marzec, z w pracy kolejarzy. W wol- bry. Brak wymienionego 
Adres RedakCji 1 Adm1n1stracjl km koło Kurowic w powie- dze Kazimierz - P'lczni'ilw którego dowiadujemy' się, nych wnioskach zabrał głos komposteru biletów karto-

"Głosu Radomszcza~sk1ego" de brzezińskim zostanie po- przeprowadzona będzie od~o że przekroczono zaplanowa- ob. Ziemba Antoni, który nowych utrudnia blokowym 
ltadODl5ko, uL Reymonta nr. 39. szerzony i odnowiony dy- wa jezdni na ('Odcinku db- ny współczynnik obrotu wa- zwrócił uwagę zebranym, że I pracę· Na tym naradę za-

-o- wanik smołowy. Koszt po- gości ok. 6 km. gonów :uzyskując 1,2. Na· n a tego rodzaju naradach na kończono. 
Adm1n.tstracja - telefon nr. wyższych prac wyniesi.e 13 Państwowy nlan imvestv- stępnie, tow. Rek omówił 

12, czynna codziennie od godz milionów zł. cy,iny przewiduje ponarita plan oszczędnościowy za 
9-ej do 16-ej. Do l·go października b. r. budowę nowych dróg Rmin pierwszy kwartał b. r. pod­
~~~~~~~~~~~~~~I~~~I~~i~~~~~~~~~~~~~~~E.~_ kreMaj ą~ że plan przewidy-

, 
S~vietlice wiejskie 

wał zaoszczedzenie 19.489 

K k ·· '" zł., a t ym c~asem zdołano U r S y r O J U I fi Z Y C I a zaoszczedzić 44.029 zł. Na su 
mę tę składają się oszczęd- Jak JUz donosiliśmy w Szkoły Rolniczej w Sokolej 

występujq w mieście 

dla członkI-n' LI-gl- Ko~n.I·et ności na oświetleniu elek- dniu 19 b. m. odbył się w Górze recytowali wiersz 
IV trycznym, naftowym oraz na Radomsku Powiatowy Zjazd p. t. "Wieś i miasto" oraz 

W dniu 22 czerwca b. r.1 jestrowanych w tutejszym I Kursistki będą otrzymy- materiałach użytkowych. ~łodzieży. zorga~izowan~j" i wykonali tańce góralskie. 
w. gmachu przy ul. Naruto- Urzędzie Zatrudnil?ili:t. wały przez cały czas trwa- Zawiadowca stacji omówił ndl~zorgamzbo~aneJ. . W. ~Jez= Zespoły te zdobyły sobie 
wIcza, w obecności delegat- Okolicznościowe przemó- nia kursu po 2.000 zł. mie- również plan finansowo-gos- z~e ty~ ra y rownlez u sympatię i uznanie młodzif'­
ki z Ministerstwa Pracy wienie wygłosili: przewodni- sięcznie, natomiast posiada- podarczy za ubiegłe mie- dZIał ko,a ZMP, u~worzone ży miejskiej, która burz1

' 

Opieki Społecznej ob. Gru- cząca Ligi Kobiet t0W. Boh- jące rodzinę po 4.000 zł. siące przypominając, że dla przy Szko~ach Rolmczych: wymi oklaskami zachęc~ 
flfffiskiej, przedstawiciela danowiczowa, ob. Walecki, Po ukończeniu tego kursu Służby Ruchu przydzielono W godzmach popułudmo- do dalszych występów. 
Ce~1ralnego Urzędu Zatrud. ob.Grudzińska, prof. J. SIw- absolwentki znajdą zatrud- na drugi kwartał b. r. su- wych zorganizowano część Wszystko to świadc7" 'l 

nienia dyr. ob. Waleckiego. bisz oraz kierownik kursu ni.enie w spółdzielni krawiec mę w wysokości 564.370 zł. artystyczną, w której wzię- tym, że młodzież wic " a, 
sekretarza Komitetu POWla- ob. Tkaczyk. kie~, otrzymując wynagro- z czego postanowiono za- ły udział zespoły świetlico- która w latach przed,.· ·· .: ~n-
towego PZPR tow. Szajer- Równocześde z otwarciem dzenie w wysokości do oszczędzić ponad 22 tysiące we młodzieży wiejskiej. nych odsunięta była od ży-
mana, burmistrza miasta kursu uruchomiona została 15,000 zł. miesięcznie. zł. Na trzeci kwartał b. r. Młodzież średniej s2lkoły cia kulturalnego i nauki, 0-

tow. Karpińskiego oraz wie spółdzielnia krawiecka, któ rolniczej w Żytnie recytowa- becnie nadrabia te braki. 
lu innycb przedstawicieli ra w niedalekięj przyszło- Uwaga, włas'c.·c=e1e kon= la kilka wierszy współczes- Ostatnie wystęPY wiejskich 
miejscowych organizacji i u- ści zatrudni 300 kobiet. Na II II II nych poetów oraz wystawi-!zeSPołów świetlicowych wy-
rzędów odbyło się uroczyste kurs szycia za.pisało się do ła inscenizację p. t. "Pieśń o kazały, że młodzież wiejska 
otwarcie kursu krawieckiego chvyili obecnej 120 CZłOll- Na podstawie polecenia ubezpieczenia koni na pod- pracy". Uczniowie Średniej zrobiła wyraźne postępy. 
dla członkiń Ligi Kobiet, za kiń L. K. Rady Państwa z dnia 18 stawie spisów sporządza­

Nasi korespondenci piszą 

czerwca 1947 r. Powiatowa nych pr~ez poszczególne 
Rada Narodowa w Radom- gminy. Nowy internat 

Gminna Spółdzielnia w Brzeźni 

rozwija się pomyślnie 
Gminna Sp6łdzielnia "Samo- Jednocześnie zaprojektowano 

pomoc Chłopska" w Dwot5z')· otworzenie stoł6wki, kt6rej 
wicach, kt6rej sklepy znajduj:). brak daje się dotkliwie odczu 
się r6wnież w Brzeźnicy ro7.wi wać oraz sklepu żelaznego, kt6-
ja się pomyślnie od chwili, gdy rego nasza okolica. była do tej 
stanowisko kierownika. Spół- pory pozbawtona. 
dzielni objął ob. Baliński Jó· Ab t 16 k b ł t zef Y s o w a y a zaopa ry· 
W chwili obecnej uruchomio ~ana v: dosta.ciec~ne il~ś~~dś~~e 

nych jest 6 sklep6w sp ożyw- z~go mIęs a, . mlnna po zle.­
czych, a. w najbliższej przyszło ma pos.tanOWIła otw.orz'yć t~kze 
ści otworzony zostanie jeszcze ma!a~n~ę. Uruchon:mn~e teJ o" 
jeden w Konstantynowie. Pr6cz ~t~tllleJ zaoszczę?zl Jednocve­
t ego uruchomione są sklepy z 8m~ kl~pot6w mIe3zka'6.c~m na 
obuwiem, a wkr6tce projektuje 87ieJ .grmn'y, kt6rzy do. te:! pory 
s ię otworzenie warsztatu szew. zdanI byh na ła.skę l n l elaskę 
skiego, kt6ry naprawiać będzie sklepów pryw!l.tnych. 
obuwie za minimalną opłatą. FIorek Jan 

sku uchwaliła wprowadzić po 
wszechny obowiązek ubez­
pieczenia koni w wieku od 
lat 3-ch do I4-tu. W wyko­
naniu tej uchwały Starosta 
Powiatowy zarządził spędy 
koni w poszczególnych gmi 
nach dla pr~prowadzenia 

ubezpieczeń. Niestety rol­
nicy naszego powiatu na spę 
dy te doprowadziły bardzo 
mały procent koni. Jedynie 
gmina Pajęcwo wywiązała 
si~ dobrze, gdyż doprowa­
dzono na spęd około 90 pro 
cent, znajdujących się lIla 
tym terenie koni. Wskutek 
tego zaistniała konieczność 

Ze spo~tu 

Reprezentacja 11 brygady SP - SPP Nr 37 
W dniu 16 bm. lIla stadio- W drugiej połowie meczu wodnikiem SPP. W wadze 

me ZZK w Oświęcimiu od- drużyna SPP grała nieco le- półciężkiej junak Kaz:i.mier­
był iSię mecz piiliki łlożnej niej, uzyskując 4 bramki. czak stoczył walkę z zawod 
~niędzy reprezentacją 11 Mecz zakończył się wyni- nikiem ' SPP wygrywaąc 
Brygady SP a reprezentacją kiem remisowym 4:4. przez technicme k.o. w pi er 
SPP Nr 37. Drużyna 11 Po meczu piłki nożnej od wsze rundie. 

Trudności w przeprowa- dla młodzieży robotniczo,chłopskiej 
dzeniu powszechnego ubez- Państwowa Fabryka Me-I ten cel kredytu w wysokości 
pieczenia koni wynikają naj bli Giętych Nr 1 w Radom- 6 milionów zł. 
częściej zniedostatecznego sku przystępuje do urucho- Internat oddany ma być 
uświadomienia rolników 0- mienia internatu dla ucz- do użytku w dniu 1 sierpnia 
raz zupełnego braku zainte n~ów Szkoły Przysposobie- b. r,. W. z~~zku z. tym przy 

'" ma Przemysłowego. Internat stąpI SIę JUZ wkrotce do an 
re~owama S,Ię tymI. sprawa~ ten przewidziany jest na 58 gażowania personelu oraz 
mI Zarządow Gmmnych l do 65 wychowanków. W 0- zakupu niezbędnego sprzętu. 
Gminnych Rad Narodo- statnich dniach Bank Gospo- W internacie przebywać b~ 
wych .. Dotychczas na wy- darstwa. Krajo.wego.w Czę- dzie mł~dzież.z terenu ~a 
różnienie ' zasługują jedynie s~ochowIe zawIado~mł ~yrek domska l okolIcznych WSl. 

t 
. p' . M CJę Zakładu o udzleleme na Maz. 

rzy gmmy: a]ęczno, a-

słowice i PrzeTąb. W pozo- Dzreci pracowników PFMG 
stałych gminach zaintereso .. ' • II • 

wanie tą pożyteczną akcją wYlezdzGlq na kolonie 
nie jest jeszcze dostateczne. D k' P " t h 

. yre cJe ans wowyc Uroczyste otwarcie Koloni 
POWIatowy Zakład Ubez- Fabryk Mebli Giętych Nr 1 projektuje się natomiast w 

pieczeń Wzajemnych czyni i Nr 2 organizują dla dzieci dniu 3 linca. Na uroczystości 
jednak wysiłki aby w roku pracowników tych zakładów te przyjadą przedstawiciele 
bieżącym ubezpieczenie ko- kolonie letnie w Dubisach k. Dyrekcji, Rad Zakładowych 

. t ł k' 100 Brzeźnicy. Na kolonie wy je- oraz zaproszeni rodzice. 
nl zos a o za onczone w d' ł d ,. d' h t P 'd" . k 1 . ZIe m o Zlez w woc cz e rzeWI uJe SI e, ze z o o 
procentach. Na margme- rotygodni.owych turnusach. nii letnich skorzysta ponad 
sie zaznaczamy, że składka Pierwszy turnus wyjeżdża z 300 dzieci. 
za ubezpieczenie konia wy- Radomska w dniu 1 lipca. Be 
nosi od 3,2 procent do 4,5 -------------~----------
procent, od sumy ubezpie- OENNIK OGŁOSZEN 

" dzienniku "GŁOS RADOMSZCZ~SKl" czenia. 
Be. Brygady przez cały czas był się mecz bokserski. Zawodom piłkarskim jak 

trwania mec~u górowała nad Pierwszą walkę stoczyli ju- i bokserskim przypatrywa­
przeciwnikiem technicznie nacy: Tarnowski i łJUczak. ła się cała Brygada, chłopcy ~&~!!!!!I!!~A44&~~~.~' ~~~.~.~-~ 

Za jednostkę obUczen1ową dla ogłoszeil wymłaro­
wycJa, przyjęto 1 mm przez szerokoM l łamu (szpalty) .• 
W tekście l za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

i kondycyjnie. Do przerwy Na punkty zwyciężył Tar- z SPP oraz liczni mieszkań-
wynik brzmiał 3:2, na ko- nowski. Mecz bokserski cy Oświęcimia. 
rzyść junaków. W grze wy między brygadą a SPP od- Na marginesie tego spot­
różniał ~ię ~zcze.gólnie junak był się W ~-~h. wagach: W kania należy lIladmienić, że 
Skowrons~{l, ktory do przer wadze. lekkIej Junak Bara- rt w !l-eJ' Brygadzie roz 
wy strzelIł 3 goale, z poda nowskl przegrał przez tech- sp.~.' . . 
nia lewego łącznika Helma- niczne k.o. z Kowalczykiem, WIJa, SIę. coraz pomyślm~] 
na. Najsłabszym zawodni- który znajduje się w dosko tak, ze Junacy ~o~grywa]ą. 
kiem na boisku był bram- nalej kondycji. W drugim już mecze z nueJsC()l\"?~1 
l{arz druży?y junackiej? któ spotkani;t jun.ak Zwierz- drużyn~mi, odnosząc meJed 
~r.I __ :w.YStaDil: bez tren~u. chno.ws.kl . :m:e.-nui.lłWał z za- nokrrotme ZWYClestW.:l-

Złóż ofiarę 

na 

Odbudowę Warszawy 

Ogłoszenin drobne Uczy !ię za słowo. 
Wielkość ogłąszeil Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 10 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powytej 300 mm 200 200 

Orotine 
30 zł. 

Ogłoszenia tabelary(:zne, bilanse I Jiombinowane O 
100 proc drożej. ,aa Eiiii&EJlłAU!iii Ogłoszeni a w numer.ach niedzielnych f ~wi"l.tecznYcb 

-Q..,I50 oroa.. d,rotej., 
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PA~STWO~ TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma. Gorkiego "Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera.. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o g. 19.15 "SZCZYGLI 
IAUŁEK" - G. B. Shawa.. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie 'O godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej "Mo­
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR "OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - .. Jadzia wdowa" 

"LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Godzina 19.15 - "Dzwony z 
Corneville " , 

Tylko dobro boksu lódz iego 
powinno być głównym celem dzisiejszych cbrad wolnego 

zgromadzenia łódzkIch pięściarzy 
DZisiaj "! l~kalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej Nr 67, 

odbędz1e SIę doroczne wa lne zebranie Ł6dzkicgo Okręgo_ 
we~o Zv.iązku Bokserskiego, który obok zwią,zku piłk:J.rsldego 
poSiada w Łod3i najchlubnicj szą. chyba przeszłość sportową. 
J~kim było pięściarstwo w Ł orl.-~i wyatarczy przypomnieć SO. 
b1e nazwlska takich mistrzów pięści, ja,k Konarzewski, C~lie 
le:vski, Pisarski czy Wcźniak iewicz, którzy szeroko rozsła_ 
Wlli imię ł6clzkiego pięllciar stwa nawet za granicą, dając mu 
tym samym jak najlepsze świ adectwo i wywalczając odpowie. 
dni prestiż w całej PolSce. 

.Ł~dź obok Poznania była Wla_j ndzac w Lodzi z niespotykanym 
śCIw1e kolebką naszf'go pięściar_ wprost rozmachem i energią. Do 
stwa. Tutaj, w przeciwieństwie ręltawic powracali starzy wet __ 
do Poznania, który hołdował rani i garn~la się młodzież z 

kiego w 8potkaniQ~.)) między_ 

okręgowych. Łodzianie wygrali 
wS1ystkie trzy spotkania mię· 
dzymiastowe, jakie rozegrali w 
tym sezonie. Największym 8uk­
cesera ich bylo zwycięstwo nad 
Poznaniem, do kt6rego ŁMź ja_ 
koś nigdy nie miała 8zczęscia. 

Dzisiejszemu walnemu zgroma 
dzeniu ł6dzkich pięściarzy ży_ 

czymy pomyślnych dla pięściar_ 
stwa łódzkiego obrad i aby u· 
płynęły one w atmosferze praw_ 
dziwie sportowej, pozbawionej 
wszelkich rozgrywek osobistych, 

-
100-tysiecznv pi/korz w Polsce 

•... ,.".~'l'1. ::. -";, .. ~~-, 

{ 

pr~e?c wszystkim szkole węgier_I r:zcdmieŚll robotniczych. Mlo­
sIneJ, opartej o wysoką techni_ .. :~ż musiała jednak ustępować 
kę - rodzili aię pierwsi "faj te· jeszcze miej~ce starszym, mają.' 
rzy", kt6rzy w niedalekiej przy cym wiQks.zq rutynę i lepszą 

I s~łości. stali ~ię najgoręcej . o~la~ Rzkołę: Splen?o,:y zgarniali sts.· 
kiwanI na rm~ach europeJsklch. rzy mlstrzOWle I dop6ki starczy_ 
Ł6dź, jeśli chodzi o wkład do lo im sił, przyciągali te tłumy 

ADRIA - "Wielka nagroda" - naszego pięściarstwa, ma bodaj które zjednały sobie pięściar ~ 

niegodnych tych, .kt6rym na ser_ Przed meczem międzypaństwow ym Dania - PolSka nastąpiło 
cu leży naprawdę. dobr~ SpOrtU I wręczenie 100-tysiącznemu grac zow! PZPN-u ekwipunku ufun­
w Polsce LudoweJ, 8. me włas- dowanego przez PZPN. Szczęś1j wcem tym był H. GąsIorowSkl 
ne interesy czy zaszczyty. ze Związkowca_Zrywu w TomM zowie. 

Sportowey s godz. 16, 18, 20.30 - film do_ większy od Poznania. stwo zaraz po -wojnie. Z chwilg 
zwolony od lat 14 Po wojnie boks począł się od· g.dy jednak zaczęli pomab ,,~._ 

BAŁTYK - "Ullca Graniczna -tlJ. ____ .. lIIII:llIIII!iiIIII ___ IIII_r~ ~18dać" starzy mistrzowie, za-
godz. 16, 18.30. 21, film dozwc· inte~owanie boksem pocz<'ło 
I d l 12 Na~z Doradmk < 

witać będą uroczyście dZień Odrodzenia Po~ski 
Łódź nie moze pozostać w tyle za stolicq 

ony o at . maleć i co gorsze zaczęły opu~z-
BAJKA - "Muzyka i miłość" l ł P czać się w swych pracach nip_ 

godz. 18, 20 - film dozwolo_ espo y racy które kluby, żerujące na g-łoś_ 
ny od lat 14 W "Kolach Sportow\,ch" r:ych nazwiskach. Boks począł w 

ODYNJA - Program aktualno Łodzi podupadać nawet organi_ 
Prace Koła Sportowego odbywa- . . 

ści Kraj. i Zagr. Nr. 27 - godz. zacYJllle. 
11, 12,15, 13.30, 16.30, 11.45. 18 ją się w grupach zwanych Zespo· W o&tatnim okresie Łódzki 

łam\. O ilości i rodzaju Zespołów 
19.15, 20. I d . .., Okręgowy Związek Bokserski 

decydują wzg ę Y organl'zacYUne, 
HEL (dla mlodz.) "Za Wami Pójdą a także warunki terenowe środo. zup<,lnio słusznie zrcz~'gnował z 

Inni" godz. 16, 18, 20. wlska, sprzętu l przybory. Ja<ne ambipji organizowania wi<'lkich 
MUZA - "Kulisy ringu" - jest, że zespół dla pewnych dys· imprez u nas, w Łodzi, gdyż nic 

godz. 18, 20 - film dozwolo· cyplin sportowych musi być jed· mioł ku temu odpowiednich wn­
ny od lat 14 norodny pod względem płci (np. runk6w (w pierwszym rzędzie 

POLONIA _ .. Ulica GranicZ>la" w lekkiej atletyce), ale nie jest to hali), ograniczył się więc raczej 
godz. 15.30. 18, 20.30 _ film wymogiem absolutnie koniecznym do pracy nad młodzieżą., organi_ 
dozwolony od lat 12. w innych wreszcie najlep.iej, jeś· zują.c dla niej wiele mistrzostw 

PRZEDWIOśl\TJE _ "Młodość li będ. miesa:any (np w tańcach i "Pierwszych Krok6w", które 
nModowych i regionalnych). z pewnością. przynl·osą. na w 

poety" - godz. 16, Ul, 20 _ m 
film dozwolony od lat 12 Podobnie sprawy wyglądają, je· przyszłości większlj. korzyść, niż 

śli chodzi o wiek ćwiczących. wiele "wielkich imprez", na 
ROBOTNIK - .. Admirał Nachi- b W Zespole gi'mnastycznym po· rak których tak wielu "miloś_ 

mow" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 . , b d . 'k6" . ś 
_ film dozw. od lat 16. dział na grupy WieKowe El zle III w Inę ciarstwa Toniło i 

wymogiem koniecznym, w Zespo· roni J'e-zcze do te' por ł"y 
ROMA - "Skrzydlaty doroz_ . J y" , le ping - pongowym obojętnym, przypisując niesprawiedliwie nie 

karz" - godz 18, 20 - film a w Zespole kadr organ.!zatorów 6b' t 
dozwolony od lat 10 r stwo us ępują.cemu zarządo-

imprez na/Wet niepożądanym. wio 
REKORD - "Skarb Tarzan!]." Praca w niewielkich 2>e,;połach W chwili obecnej jednak, 

dla młodz godz 16' Aliszer J'est łatwI'eJ'szym pod wzgl"dem in k . 
• ., " '< to pracuJe nad młodzieżą. -

NTawol··' godz 18 20 - film dywidualnego pod";ścia wycho· . . , ..... pracuJe najlepiej dla nas!Cgo 
dozwolony od lat 14 waIWczego, praca w niewielkich sportu! 

zespołach zyskuje na sprawności, 
STYLOWY - "Bohaterowie Pus- Przechodzą.c do ubiegłego 8e· wreszcie praca w Thie-w:elkich ze-
tvni" dla młodz. godz. 16, "Vol- spałach jest bardciej interesującil zonu (chociaż właściwie sezon 
p'one" godz. 18, 20 - film do~wo- bokserski trwa J'eszcze l' obec­dla każdego, bo z koniecznośd 
lony od lat 18. aktywiZIUje nawet najmniej wyro. nie), warto wspomnieć o tego_ 

W StOłecZnym Urzędzie Kultury Fizycznej OdbyłO się 

zebranie organizacyjne KomiSji Imprez Sport~~h z Okazji 
święta Odrodzenia POlski - 22 lipca.. 

Powołano prezydium kOmisji z prZewodniczącym 
dyr. WUKF mjr. Gerłowskim na czele. W skład prezydium 1 
podkomisji dla. poszczególny.chimprez weszli przedsta.wicj~le 
OKZZ, ZMP, Partii, WOjska, MO. Okręgowych związków 
sportowych i inni. 

W ramach uroc:r.ystości !!lwię 
ta. Odrodzenia Polski proj~kto­
wane są. na terenie stolicy i wO 
jew6dztwa warszawskiego nast~ 
pują-ce imprezy sportowe: 

21 lipca - podczas cap~trzy 
k6w, kt6re odbędą się na tl're­
nie całej Warszawy, zorganizo­
wana będzie sztafeta na trasie 
Pl. Zamkowy (trasa W-Z) -
Belweder. Startują. szt'lfet:v 
Zrzeszeń i Organizacjii Sporta 

wych z pochodniami, Prz~wi­
dziany .iest udział około 20 szta 
fet - (500 uczestnik6w), Start 
sztafety nastą.pi oK. godz. 21. 

22 lipca w godzinach 
przedpołudniowyeh: 1) prz~'b:v· 
cie do Warszawy sztafet ZMO 
ze w~zystkieh krańc6w Pniski ; 
2) po zakończeniu uroczy~to­
lici otwarcia trasy W-Z Ddbę' 
dlj. się imprezy sport6w wod­
nych między mostami na. Wi· 

lLiąo f,(ańczq u/czasu ••• -
Jutro rozpocznie się 

dalsza wałka o punktv 
Po prawie miesięcznej przerffie, 

zespoły ligowe wracają do swej 
normalnej pracy, to jest do młócki 
o punkty. W niedzi.elę odbp.oą się 

tylko cztery mecze, gdyż zawody 
Cra{:ovia - Polonia (Warszawa) 
l Legia - Lechia zostały przeło· 

wne na It-go lipca br. 

a przeciwnie uważać za groźnego 

Tymbardziej, że łodzianie mają as· 
piracje usadowienia się na czele 
tabeli aż do końc·a rozgrywek. 

Mecz odbędzie się na stadionie 
gospodarzy o godz. 17-tej. 
rywala nied2ńelnych zawodów. 

śle, kt6re ohejmą.: defiladę je­
dnoslel< wioślarskich, źeglar­
~kich, motor6~,ek kaja k6w 
ora7 wyścig plywacki międ7.y 
mostami w skali ogólnokrajo­
wej. 

W godzinach pOf'ołudnin'll'ych: 
f1l1ał Biegów Narodowych z u­
działem ok. 360 zawnr1nik6w ;. 
z:rwodnic?ek ze w~zystkich \\'0-

jew6dzl w (zwycięzcy bier,óW' 
wojewódzkich) - Stadion WP.; 
~potkanip p:lkarskie Wojskn -
MIlIcja o Puchar Prezydenta. 
RP. - Stadion WP.; pokazy 
sportowe w boksie, gimll~~tyce 
przyrządowej, . zapaśnictwie, 
dźwiganiu ciężaróW' - w par­
kach w r6żn~'ch punktach mis. 
sta oraz mecze piłkarskie i 1,1}­
ne na boiska.ch i placach spoli 
cy; pokazy pływackie w godzi­
nach wieczornych ~rzy reflek· 
torach na -pływalni St. UKF., 
na które złożlj. się: skoki lio 
wody zawody pływackie, mecz 
w piłce woouej i festyn. 

Ponadto odbędą. si-ę raidy ko 
larsktie dookoła wojew6dztwa 
warszawskiego oraz szereg dal 
s7ych imprez propagandowych 
na terenie wojew6dztwa. 
Wstęp na. wszystkie implezy 

bęltzie bezpłatny. 

S WIT "Pepita Jimenez" - bione Jedno.stld. rocznych sukcesach boksu łódz­
godz. 18, 20 - film dozwolony 
od lat 18. 

Łodzian najbardz;>etj i dntere5uic 
spotkanie ŁKS Włókniarza z Po· 
lon.ią bytomską. Mimo, że goście 

znajdują się u dolu tabeli, bynaj· 
mniej nie należy ich lekoewd7.yć, 

H' drugi," doBu .~ Prod71e 

TATRY - .. Podróż w Nieznane" 
godz. 16, t8, 20 - film dozwo· 

lon y od lat 18. 
TĘCZA - "Złoty kluczyk" -

godz. 17, 19, 21 - film dozwo. 
lony od lat 7 

WISŁA - "Zbieg z Dartmoor" 
godz. 17, 19, 21 film do_ 
zwolony od lat 14 

WŁOKNIARZ - .. Ulica GraniC7-
na" godz. 15.30, 18. 20.30 -
film dozwolony od lat 12. 
WOLNOŚĆ "Zhieg? Dart­
moor" - godz. 16, 18 20 -
film dozwolony ód lat 14 

ZACHETA - .. Krwawa Wendetta" 
_ go~. 16, 18, 20 - film do·.:wo­
lony od lat 14. -

GŁOS 
organ t,6dzklego Komitetu 
I Wojewódzkiego Komitetu 
polSkiej Zjednoczonej ParU, 

Robotnicze' 
Redaguje: 

Koleglua. Red1lkcyjne. 
Wydawca: RSW ,.Prasa", 

Ądres RedakcJI: Ł.ćdt, piotr­
kowska 86. W P. 
Druk.: 

Co usłysz-ymy przez radio? 
SOBOTA 25 CZERWCA kiewiczowski". 18.40 Miniatury 

tornowski dopiero czwarty 
12.04 Wiadomości południowi). Muzyki Słowiańskiej. 19.00 TI 

12.20 Audycja dla wsi. 13.35 "U· dziennik popołudniowy. 19.13 Doo;ero dzisia{ 
śmiechy wczas6w" - transmi. Koncert rozrywkowy w wyk.or_ 
.ja z Krynicy Morskiej. 15.05 ki estry PR w Bydgoszczy. 20.00 
(Ł) Pogadanka E. Tokara pt. 
"Gospodarujemy bez ryzyka". 

"Wieczór poezji Juliusza S10-

STARTUJĄ 
kolorie Czechosłowaccy 

PRAGA (obs!. wł.) W czwartek, 
w drugim dniu ,iędzynarodowych 

zawodów lekkoatletycznych Cze· 
chosłowacji, miotacz polski Łomow 
sld, startował w rzucie dyskiem. 
W konkurencji tej Łomowski 

jął 4·te miejjsce wynikiem 

Zapoffiedziany start Zatopka nie 
odhył się z powodu choroby naj­
lepszego długodystansowca Cze­
chosłowacji. 
nrrzrn WFPqDn·K· .. maam~ .... ~ 

15.30 "Rzeki wpadające do Wi_ wackiego". 20.10 Muzyka. 20.13 Ze względu na niepewną, 
sły" - audycja słowno-muz. dla "List do robotnika holenderskie_ pogodę zapowiedziane na. m Zwyciężył w niej - Raicu (Ru rfm&"7?';;"'WlnU .~?g,t"i:I(i';'mr%f%' 

munia) - 44,22 m., przed Czecho 
dzieci. 16.00 "Przed ]'estivalem go". 20.20 Koncert Krakowskiej wczoraj międzynarodowe W'l 
w Budapeszcie". 16.15 Muzyka. Orkiest.ry PR. 21.0(l Dziennik ścigi kolarskie z udziałem 

słowakami Maudrą - 43,23 
Komuthem - 42,97 m. 

16.50 (L) "Na dnie" - Maksy_ wieczorny. 21.40 "Teatr Eterek" kolarzy czeskich, zostały 
ł . dz' '" d .. j Z lepszych wyników, jakit 

ma Gorkiego W Państw. Teatne - audycja rozrywkowa. 22.00 prze ozone na leu ZISle., uzyskano na tych zawodach, wy. 
WP w Łodzi - recenzja A. Wa· ~uzy~a tanec~na. 23.00 O~t'1·:- szy na godzmę lS_tą· mielllĆ należy: 400 m. - MOimi! 
żyka. 17.00 I dziennik popołud- me WIadomOŚCI. 21.10 1fuzy.ka Program zawodów poz,>_ (Rumunia) 50,5 sek, 800 m. -An i 
niowy. 17.15 "Przy sobocie po taneczna. 24.00 (Ł) Koncert zY· swje ten Sam. derson (Szwecja) 1:51,2, rzut 'nło I 
robocie". 18.15 "Wiecz6r Mic_ czeń. I tern Nemeth (Węgry) 56,21 Itr I' 
IIIItI~UllnmHlmlllllllllllllllllllllllllllllmllllllll,IIIIIIIHIIHIIHllln.llll1l11li11I1Hllllllnllllll'1II111111:1I'lIlIIlIIi~ltIIrnlnmllllmnRlllnnllllllllllnIllIllIIllIlIlIllUIlIln:11II1II1II1I1I1II11II1I1I1II1I1II1In:='\IIIIIIII;n~nllll." II' ,!II' , IhdlUli lllll.;lIlInIlIlIllUIIIIIIIIIIIIII'III1I11I1I1IH'IIII1I1I11I1I1~H IIIlIlnll,III'IIII1Ulnllll'IIIIIIIIIIIIIIIIII'UIIfl'IIIIIIII'I'I"1I1I ,~II',1111111 1111 

Teodor Drei§er 162 wynikła jej natarczywość. Fakt ten nie łagodził wcale jeg) 
postępku, przeciwnie, podkreślał jeszcze jego winę. Prze- ' 

Traged II a ·Am eryka n' ska CIW Bogu zgrzeszył bardzo ciężko. W czasach najwięk3zycn \ 
swych trosk nie umiał się zdobyć na pokonanie samolub- ~ 
stwa, wybujałej żądzy i pociągu do wszetecznictwa, przeciw ~ 
czemu tak ,PIorunuje święty Paweł. Opanowały go występne 
myśli :! nie opuściły, dopóki karząca ręka sprawiedliwoki 
nie spoczęła na n:m. Ani chwili nie żałował swe g,) post.ęp­
ku, nawet tam, na Bear Lake, gdzie miał czas otrząsnąć się . 

Zapukał we drzwi małym kluczykiem wyjętym z kie­
szeni i dozorca ich wypuścił. Ojciec McMillan od,prowa­
dził Clyda do celi i patrzył, jak za nim zamknęły się drzwi 
klatki, wreszcie ruszył w swoją drogę przytłoczony tym, co 
usłyszał. 

z oszołomienia. Potem zaś starał się tylko usprawiedllwić; 
fałszywymi pozorami. Tak było. 

Zakłady Graficzne Ił. S, W. 
.. Prus" ł.ódt, ul. ZwirId 11, 
tel. IOIl-U. 

'l'eleton,., W głowie Clyda prz.ewijały się wszystkie słowa usłysza­
ne przed chwilą. Miał jeszcze przed oczyma postać swego 
kierownika duchowego. Był tak przygnębiony, a w oczach 
jego malow.llła s:ę zgroza. 

Teraz wszakże ojciec McMillan w:dzi, że Clyde wn:·. V~""T"" ."" '''''''-1: 
kr.ął i pojął głębię swego grzechu, Widz: prawdziwą skruchę 
Clyda i uważa, że wysłanie nawróconego grzesznika na 
śmierć byłoby nową zbrodnią - wykonaną tym razem przez 
władze prawodawcze. 
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- Czyżbym rzeczywiście był tak bardzo Wlmen, czy 
naprawdę zasługuję na karę śmierci? Jaki wyrok o mnie 
wyda ojciec McMillan, on, który okazał mi tyle dobroci, 
tyle serca?". 

W następnym dopiero tygodniu wzruszony budzącą się 
skruchą Clyda, rozważywszy wszystkie łagodzące okoliczn0-
ści ze strony morainei, ojciec McMillan oznajmił Clydowi, 
że jakkolwiek ma wielkie dla niego współczucie i dużo wy­
rozumiałości, nie może jednak z czystym sumieniem przy­
znać, że Clyde nie jest winien śmiere: Roberty. Czynił bo­
wiem plany zbrodnicze - mOże nie tak było? Nie ratował 
Robert y od śmierci ,choć mógł to z łatwością uczynić. Zy­
czyJ jej śmierci ! wcale nie powinien jej uderzyć Jakkol­
wiek czyn ten wypływał z zajęcia się piękną i bogatą pan­
na X. ied~ z samej istoty llrZeS~~..gO. stosunku ,. Riili<o..rb> 

Ojciec McMillan zgadzał się z poglądami wielu funkcjO­
nariuszy więziennych, którzy byli przeciwni karze śmierci, 
uważając, że każdy zbrodniarz może jeszcze Służyć państwu 
przez długie lata w jaki bądź spsoób. By! przeciwny takiej 
karze, nie mógł atoli uznać Clyda za zupełnie niewinnego. 
Czyż w niewinnym sercu mogłyby się zrodzić' takie plany? 
Niech się Clyde przyzna przed sobą samym, czy istotnie 
cuje, że jest bez winy? 

Ostrożny skoczek, 

Na próżno jednak ojciec McMillan wmawiał w Clyda, 
że obudziło się w nim sumienie i p0czucie moralności, które 
teraz mogłoby inaczej pok:ero~~ć j.ego czynami. Clyde nie

l 
_ A więc, mój przyjacielu 

czuł w swym sercu tak wielkieJ wmy. jaka mu zarzucano. obudzisz m.nie J)UDktu~ 
!.e, d-. nJ o '-DUti! ~ 




